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Uchwała Rady Państwa
o zwołaniu pierwszej sesji 

Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej

zwołać pierwszą sesję Sejmu Polskiej Rzecz™SMHtH 
Ludowe, wybranego dnia 30 maja 1965 r„ na 24 
czerwca 196o r., godz. 16.

Przewodniczący Rady Państwa 
(—) EDWARD OCHAB 

Sekretarz Rady Państwa 
(—) JULIAN HORODECKI

Rekordowa obfitość 
cukru na Kubie

Dzięki bardzo wysokim zbiorom 
trzciny cukrowej i osiągnięciu 
produkcji przeszło 6 min. ton cu­
kru, zostały zniesione ogranicze­
nia wprowadzone po klęsce hura­
ganu w październiku 1963 r., do­
tyczące sprzedaży cukru w pew­
nych prowincjach. Nie tylko szko 
dy wyrządzone przez huragan zo-
stały z nadwyżką 1 
lecz Kuba osiągnęła 
produkcję cukru, jaką 
zanotowano tylko dwa 
storii wyspy. (PAP)

wyrównane, 
rekordową 
poprzednio 

i razy w hi-

Sekretariat Klubu Poselskiego PZPR zawiadamia w 
czwartek, dnia 24 czerwca br., o godz. 11 rano, w gmachu KC 

°dbędZie Się inau^acyjn; zebranie Kluba 
poseisKiego

Gmach Sejmu przygotowuje się do przyjęcia w swoich 
podwojach nowych posłow IV kadencji, wybranych przez 
społeczeństwo. Odnowiono gruntownie 8 sal posiedzeń ko­
misji sejmowych, w tym uwie największe: matejkowska 
i gobelinów.
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Obrady Wspólnoty
W czwartek rozpoczynają się w 

Londynie obrady 9-dniowej kon- 
ferencji premierów 21 krajów 
wchodzących w skład Brytyjskiej 
Wspólnoty Narodów. Tematem 
obrad będą m. in. sprawy Wiet­
namu, Południowej Rodezji, roz­
brojenia, stosunków między Wscho 
dem a Zachodem oraz przyszło­
ści Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

Polak o Afryce
Komitet Dekolonizacyjny Orga­

nizacji Narodów Zjednoczonych 
obraduje' obecnie w Adis Abebie 
nad sprawa. Afryki południowo- 
zachodniej. Na ostatnim posiedze­
niu występował m. in. delegat 
Polski.

Odnowiono również kuluary 
— korytarz długości 84 m 
biegnący wokół sali plenar­
nych zebrań, a także tzw. pa­
larnię, przylegającą do kulua­
rów salę, w której posłowie 
odpoczywają w czasie przerw 
w debatach.

Również i biblioteka sej­
mowa przeprowadziła niezbę­
dne porządki i prace konser­
watorskie. Ta, licząca ponad 
200 tys. tomów placówka cie­
szy się zawsze powodzeniem; 
stanowi bowiem niezbędne 
„zaplecze” pracy poselskiej. 
Dla potrzeb przyszłych posłów 
biblioteka przygotowuje krót­
ki informator o swoich zbio­
rach i wykaz ważniejszych na 
bytków, ze szczególnym u- 
względnieniem problematyki 
parlamentarnej. Urządzona 
też zostanie mała wystawa — 
która zapozna posłów z doku­
mentami, drukami, stenogra­
mami naszego parlamentu o- 
raz narlamentów innych kra­
jów. (PAP)

Projekt rezolucji
Obrady Komisji Rozbrojeniowej 

ONZ zbliżają się do końca. We 
wtorek komisja 83 głosami prze­
ciwko jednemu — Albania oraz 
przy 18 wstrzymujących się (w 
tym kraje socjalistyczne, Gwinea, 
Mali, Pakistan i Kambodża) u- 
chwaliła projekt rezolucji zaleca­
jący wznowienie pracy Komitetu
Rozbrojeniowego 18 państw w 
newie.

Ge-

Ustawodawstwo 
wyjątkowe?

W wielkim napięciu i przy 
hej obsadzie ław poselskich,

peł- 
roz-

Poczęła się w środę przed połud­
niem debata w Bundestagu nad
wprowadzeniem Niemczech
zachodnich możliwości dekretowa- 
®ia ustaw o stanie wyjątkowym.

Młodzi 
z „międzymiastowej”

W Poznaniu zakońa^yła -się w 
srodę krajowa narada aktywu mło 
Wieżowego z okręgowych urzę­
dów telekomunikacyjnych między 
ciastowej. Na naradzie omawiano 
za£adnienia dalszego rozwoju 
^Półzawodnictwa w służbie tele- 
^omunikacji i zadania na lata 
”86-1970.

Wielkopolskie rzeki 
caraz spokojniejsze

Obfite deszcze, które nawie­
dziły nasze województwo na 
P^ełomie maja i czerwca, 
spowodowały dość znaczny 
Przybór wód na rzekach. Stan 

na Warcie, Prośnie, 
°rze, Noteci i innych pod- 
i°sł się o kilkanaście centy- 

getrów i osiągnął prawie wszę 
zie dolną strefę stanów wy- 
°kich. Np. w Poznaniu stan 
°dy na Warcie wynosił 400 

podczas gdy stan alarmo- 
jest 450 cm.

Na szczęście deszcze, któ- 
- oh było w tym roku dwTa lub 

J^y razy więcej niż w latach 
. Przednich, przestały padać 
Wody zaczynają opadać. Po- 

aJa to na oszacowanie 
których nie ma zbyt 

1 Najgorzej było na po- 
Oniu Wielkopolski zwłasz- 
a w powiecie rawickim. Z 

[ bowiem na gliniastą, 
V'^n° PrzePuszczalną glebę, 
lsv a tu szeroko rozlała się po 
Jach i polach. W tym po- 
^ecie przez 10 dni ogłoszone 

- o pogotowie przeciwpowo- 
°ziowe. (St)
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„Siły międzyamerykańskie“ sprowokowały
bitwę z oddziałami pik. Caamao®

We wtorek 15 bm. rzecznik amerykańskiego Departa­
mentu Stanu zapewniał jeszcze, że siły powstańcze naruszy­
ły zawieszenie broni w Santo Domingo i że generał brazy­
lijski Hugo Alvlm — dowodzący „siłami międzyamerykań-,
skimi” złożył w tej sprawie 
OPA.

estry protest na ręce komisji

Po 
dnia 
dent 
OPA 
dziło

południu tego samego 
— jak donosi korespon-
AFP dowództwo sił
przyznało, że przeprowa- 
„operację wojskową w

strefie powstańczej, aby za­

pewnie bezpieczeństwo tych 
sił oraz ochronę położonej tam 
elektrowni”.

Tak więc bitwa z użyciem 
moździerzy i rakietnic, trwa-

tykał około 60 uzbrojonych po 
zęby policjantów gen. Imberta.

Jak donosi Agencja AFP 
dopiero przedstawiciele Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych położyli w środę kres 
walkom w Santo Domingo po 
zawarciu rozejmu między si­
łami OPA i oddziałami płk 
Caamano. (PAP)

jąca przez wiele godzin, w

Delegacja ZG ZMP 
u Edwarda Ochaba

15 bm. przewodniczący Rady 
Państwa Edward Ochab przy­
jął w Belwederze delegację 
Zarządu Głównego Związku
Nauczycielstwa Polskiego:
przewodniczącego ZG — Ma­
riana Walczaka oraz wiceprze­
wodniczących — Mariana Ra- 
taia, Zenona Klemensiewicza 
i Władysława Ozgę. Poinfor­
mowali oni E. Ochaba o aktu­
alnych zadaniach związku, a w 
szczególności o udziale nauczy­
cieli w realizacji reformy szkol 
nej.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa ustosunkował sie życzli­
wie do przedstawionych spraw,

PAP

OPA przeczy w praktyce zasadom 
których broni w teorii

Meksyk i Cliiie o „parawanie" dla imperializmu

Coraz gwałtowniej przejawia się w Meksyku i Chile żąda­
nie, aby kraje te zrezygnowany z uczestnictwa w Organiza­
cji Państw* Amerykańskich.

Rewizyta

Prokurator 
Generalny PRL 

udał się do Bułgarii
16 bm. w godzinach porannych 

odleciała do Sofii, na zaprosze­
nie Prokuratora Generalnego Buł­
garskiej Republiki Ludowej, dele­
gacja Prokuratury PRL z proku­
ratorem generalnym — Kazimie­
rzem Kosztirko. Delegacji towa­
rzyszy zastępca kierownika Wy­
działu Administracyjnego KC 
PZPR — Franciszek Rusek.

Celem wyjazdu jest zapoznanie 
się z pracą prokuratury bułgar­
skiej i wymiana doświadczeń. Jest 
to rewizyta po pobycie w ub. r. 
delegacji bułgarskiej w Polsce.

PAP

Najpoczytniejszy tygodnik 
meksykański „Siempre” za­
mieszcza artykuły wybitnych 
publicystów na ten temat. 
Victor Rico Galan przypomi­
na. że prezydent Chile Eduar- 
de Frei w dokumentach roze­
słanych do wybitnych działa­
czy Zrzeszenia Wolnego Han­
dlu Ameryki Łacińskiej (w 
st.ycz.niu br.) wskazywał na 
konieczność zacieśnienia inte­
gracji Ameryki Łacińskiej — 
bez Stanów Zjednoczonych, a 
propozycje chilijskie wysunię­
te w związku z konferencją 
OPA w Rio de Janeiro (odro­
czona obecnie do 4 sierpnia 
br.) wspominały o zmianie 
nazwy tej organizacji na „Or-

której straciło życie 3 żołnie­
rzy amerykańskich, 5 osób po 
stronie powstańczej i kilka­
dziesiąt zostało rannych, zo­
stała celowo sprowokowana 
przez dowództwo sił OPA.

Bitwa rozpoczęła się we wto 
rek o 8 rano. W wyniku ope­
racji sił międzyamerykańskich 
strefa powstańcza została zre­
dukowana w części wschod­
niej. „Powstańcy bronili się 
mężnie. Musieli jednak w koń­
cu wycofać się przed siłami 
międzyamerykańskimi, w któ­
rych szeregach znajdowały się 
jednostki amerykańskie, od­
dając im trzy ulice w północ­
nej części strefy powstańczej 
i 3 w części południowej” pre­
cyzuje korespondent AFP.

W depeszy przesłanej do 
kierownictwa OPA przedsta­
wiciel Stanów Zjednoczonych 
w komisji OPA w Dominika­
nie Ellsworth Bunker stwier­
dził, że rozszerzenie terenu 
zajmowanego przez Ameryka­
nów było konieczne dla o- 
chrony korytarza (rozdziela­
jącego obie strefy).

Jak donosi korespondent 
Agencji Reutera, w nocy z 
■wtorku na środę trwały nadal 
zacięte walki w rejonie stre­
fy kontrolowanej przez woj­
ska konstytucyjne.

Warto podkreślić, że nie tyl­
ko wojska USA i oddziały Or­
ganizacji Państw Amerykań­
skich złamały układ o zawie­
szeniu broni. Korespondent 
Agencji Reutera pisze, że w 
tzw. strefie neutralnej napo-

Odmienne
stanowiska

Paryża i Bonn
ganizacie Państw 
Amerykańskich”.

Inny publicysta

Łacińsko-

„Siempre

Naruszenie 
granicy NRD

Jak podaje agencja ADN, 
łódź motorowa z dwiema oso­
bami na pokładzie w prowo­
kacyjny sposób zruszyła we 
wtorek w Berlinie zachodnim 
granice NRD na kanale lel- 
tow. Mimo oddania przez straż 
graniczną NRD trzech strza­
łów ostrzegawczych, łodz nie 
zmieniła swego kursu W tej 
sytuacji żołnierze straży gra
nicznei ostrzelali intruzów.

S z nich
I drugi odniósł rany.

Antonio Vargas Mc Donald 
pisze: „Nasza cierpliwość wy­
dalę się niewyczerpana. Me­
ksyk stara się zachować wia­
rę, że OPA kiedyś zacznie 
działać zgodnie z zasadami 
swojej karty, chociaż nie brak 
najjaskrawszych dowodów, iż 
ta organizacja regionalna 
przeczy w praktyce zasadom 
których broni w teorii... wy­
starczy obiektywnie zbadać 
rzeczywistość, aby przekonać 
sie. że OPA stanowi bardzo 
pożyteczny parawan dla im­
perializmu: bierze na siebie 
odpowiedzialność za akcje in­
terwencyjne. które Waszyng­
ton uzna za odpowiednie w 
krajach Ameryki Łacińskiej.

Jeśli dojdzie do utworzenia 
wielonarodowych sił — czemu 
Meksyk tak zdecydowanie sie 
sprzeciwia — do tych sił zo­
stanie włączona armia Stanów 
Zjednoczonych. Łatwo zrozu­
mieć, że będzie ona sprawo­
wała faktyczne dowództwo, 
jak to czyni w Wietnamie .”

PAP

Od 19 bm. wakacje 
dla 7-klasistćw

W najbliższą sobotę, o 5 dni 
wcześniej niż cała młodzieży 
rozpocznie w’akacje 651,5 tys. 
uczniów klas siódmych szkół 
podstawowych. Jest to ostatni 
rocznik, który otrzyma świa­
dectwa ukończenia szkoły 7- 
klasowej, bowiem -września 
br. obowiązek szkolny będzie 
przedłużony dc lat 8.

Po kilku dniach wypoczyn­
ku 7-klasiści przystąpią do 
egzaminów do szkół średnich. 
Przewiduje się, że blisko 76 
proc, tegorocznych absolwen­
tów i ok. 12 proc, z lat ubie­
głych będzie kontynuowało 
naukę. Przeznaczono dla nich 
ogółem 576,7 tys. miejsc w 
szkołach różnych typów.

PAP

Zebranie 
posłów ZSL

Sekretarz Naczelnego Komi­
tetu ZSL zawiadamia, że w 
dniu 24 czerwca br. (czwartek) 
o godzinie 10 w siedzibie 
Stronnictwa w Warszawie, uL 
Bagatela 12, IV piętro odbę­
dzie sie zebranie posłów człon­
ków ZSL. (PAP)

Pierwsze
rozmowy

pierwsze kontrakty
Olicga’ni goście iargowi

To już powszedni rytm pracy na MTP: przybywają ofi­
cjalni goście, członkowie delegacji, przedstawiciele firm 
i specjaliści, trwają konkretne rozmowy handlowe, podpi­
suje się pierwsze transakcje, lub kontynuuje dalsze rozmo­
wy na innym szczeblu w Warszawie.
W poniedziałek ponownie 

przybywali na MTP członko­
wie delegacji: chińskiej, wę­
gierskiej, koreańskiej, greckiej, 
kubańskiej, marokańskiej, ru­
muńskiej i tunezyjskiej. Wczo­
raj gościliśmy z kolei na Tar­
gach członków Biura Politycz- 

-nego KC PZPR: sekretarza 
KC Ryszarda Strzeleckiego i 
sekretarza KW PZPR w Ka­
towicach — Edwarda Gierka. 
Gościom towarzyszyli członek 
KC. I sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Jan Szydlak i prze 
wodniczący Prezydium WRN 
— Franciszek Szczerbal.

Przewodniczący delegacji 
RWPG, sekretarz Rady — Mi­
kołaj Fadiejew i towarzyszące 
mu osoby spotkali sie wczo­
raj z dyrektorem Zarządu 
MTP — Stefanem Askanasem. 
W rozmowie na temat roli 
Targów jako instrumentu in­
formacji technicznej podkre­
ślono znaczenie tej imprezy 
dla wzbogacania wiedzy w 
dziedzinie postępu techniczne­
go, partnerów RWPG i wszyst­
kich uczestników Targów. Po­
nadto na MTP przybyli liczni 
przedstawiciele sfer handlo­
wych współpracujących z Pol­
ską: prezes Polsko-Fińskiego 
Stowarzyszenia Kupców — 
Olavi Mattila, wiceprezes Izby 
handlowej Kongo Leopoldville 
— Eduard Goye, przedstawi­
ciel Szwajcarskiego Instytutu

We wtorek odbyło się w Pa­
łacu Elizejskim pod przewod­
nictwem prezydenta de Gani­
łeś posiedzenie Rady Mini­
strów poświecone w przeważ­
nej mierze omówieniu rezulta­
tów bońskiej podróży szefa 
państwa.

Rzecznik rządu, minister in­
formacji, Alain Peyrefitte, sta­
rał sie w swym komentarzu 
dla przedstawicieli prasy uni­
kać zwrotów, które mogłyby 
zaognić i tak już napięte sto­
sunki francusko-niemieckie.

Z wypowiedzi jego wynika­
ło niemniej niedwuznacznie, 
że jedna z podstawowych roz­
bieżności ujawniona już bez­
pośrednio po zakończeniu roz­
mów de Gaulle—Erhard, przez 
rzeczników francuskiego i nie­
mieckiego, utrzymuje sie na­
dal. Chodzi tu o sprawę konfe­
rencji na szczycie sześciu Kra­
jów Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej w sprawie za­
gadnień politycznej jedności. 
W przeciwieństwie do stano­
wiska bońskiego Alain Peyre­
fitte stwierdził, że rząd fran­
cuski uważa taka konferencję 
za „ewentualność”, której się 
nie przeciwstawia. (PAP)

Rozwoju Handlu John
Brunner. Odbyło sie też spot­
kanie polskich handlowców z 
kupcami i wystawcami wło­
skimi.

Na MTP podpisano pierwsze 
kontrakty handlowe. Paged i
Coopexim zawarły 
dostawy wyrobów 
skich do krajów 
europejskich, a

umowy na 
wikliniar- 

zachodnio- 
Universal

sprzedał duża partie rowerów 
do Szwecji. Polimex z kolei

Podziękowanie 
dowództwa WOP
Wszystkim terenowym 

władzom partyjnym i pań­
stwowym, -organizacjom 
społecznym i młodzieżo­
wym, instytucjom państwo­
wym oraz osobom, które 
nadesłały nam życzenia i 
pozdrowienia z okazji 20- 
łecia Wojsk Ochrony Po-
graniczą składamy
drogą najserdeczniejsze 
dziękowanie.

Dowództwo Wojsk
Ochrony Pogranicza

tą
PO

zawarł kontrakt z CSRS, skadi 
sprowadzimy dwie linie tech­
nologiczne urządzeń do pro-

Dokończenie na sir. 2

Aleksiej Kosygin 
na stoisku polskim 

„lnforgś-G5“
W dniu 15 bm. przewodni­

czący Rady Ministrów ZSRR, 
A. Kosygin odwiedził wystawę 
sprzętu kompleksowej mecha­
nizacji i automatyzacji proce­
sów przygotowania, wyszuki­
wania, przedstawiania i prze-^ 
kazywania informacji nauko-
wo-technicznej 
ga-65”.

.Infor-

Szef rządu radzieckiego z 
dużym zainteresowaniem obej 
rżał stoiska i eksponaty pol­
skie.

Premier Kosygin wypróbo­
wał osobiście działanie radio­
telefonu produkcji polskiej,, 
rozmawiał przy jego pomocy 
z ekipą polską znajdującą się 
na stanowisku roboczym, jak. 
również zaznajomił się z uży­
tecznością polskiego ksero­
grafu.

Szef rządu radzieckiego wy- 
powiedział się pozytywnie o 
polskich eksponatach wskazu­
jąc, iż słusznym jest, że Polska 
wystawiła w zasadzie nie pro­
totypy urządzeń, ale aparaturę 
reprezentującą produkcje se­
ryjną. (PAP )

Zmiana polityki USA 
wobec Targów Lipskich 
Zaskoczenie i dezaprobatę wy­

wołała w Bonn wiadomość, z Wa­
szyngtonu, że rząd Stanów Zjed­
noczonych zdecydował się na za­
sadniczą zmianę swojej postawry 

•wobec Targów Lipskich, nie sta­
wiając już więcej przeszkód fir-
mom amerykańskim zezwole­
niu na udział w tej imprezie han­
dlowej donosi korespondent
PAP, red. J. Roszkowski.

Prasa zachodnioniemiecka, któ­
ra bardzo szeroko informuje o 
tym fakcie, stara się „wytłuma­
czyć” Waszyngton tym, że poprzez 
coraz bardziej zwiększony udział 
w Targach Lipskich firm z innych 

■, krajów zachodnich — Amerykanie
znaleźli się gorszej sytuacji
jako konkurenci na polu handlo- 
wj'm. Gazety nie ukrywają jed­
nakże przy tym, że decyzja władz 
amerykańskich posiada również i 
swój polityczny wydźwięk w efek 
cie korzystnym dla NRD.

PAP



Sajgońskie lotnisko nieczynne
wskutek wybuchu bomby zegarowej

Wczoraj w pół godziny po północy czasu lokalnego na cy- 
wilnym lotnisku międzynarodowym w Sajgonie eksplodo­
wała bomba podłożona przez południowowietnamski ruch 
oporu. 46 osób odniosło rany w tym 34 urzędników amery­
kańskich. Wybuch spowodował znaczne straty materialne.
Bomba zegarowa nastawiona 

była specjalnie na czas od­
jazdu do kraju grupy urzęd­
ników wojskowych USA, któ­
rzy wcześniej wylądowali tam 
przetransportowani przez woj­
skowy samolot odrzutowy. 
Wybuch nastąpił w pobliżu 
poczekalni w momencie, kiedy 
Amerykanie zamierzali sie 
udać do samolotu. Biuro „Pan

Piotr Jaroszewicz 
przyjął H. Faddiejewa 
Wiceprezes Rady Ministrów 

«— Piotr Jaroszewicz przyjął 
w środę sekretarza generalne­
go RWPG — Nikołaja Faddie­
jewa. Omówiono aktualne pro 
bierny współpracy gospodar­
czej w ramach Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej.

W czasie rozmowy obecni 
byli I zastępca przewodniczą­
cego Komitetu Współpracy 
Gospodarczej z Zagranicą 
przy Radzie Ministrów — Ka­
zimierz Olszewski oraz zastęp 
ca stałego przedstawiciela 
rządu PRL w RWPG — Hen­
ryk Różański. (PAP)

Prsf. S. Teisseyre 
rektorem PWSSP

Ostatnio w Państwowej Wyż­
szej Szkole Sztuk Plastycz­
nych dokonano wyboru no­
wych władz uczelnianych. 
Rektorem został prof. Stani­
sław Teisseyre, prorektorem — 
doc. Jan Węcławski. Na dzie­
kana Wydziału Malarstwa, 
Rzeźby i Grafiki wybrano 
prof. Bazylego Wojtowicza, 
zaś Wydziału Architektury — 
doc. Jana Cieślewicza.

Propozycja Defferre’a 
nadal na rozstajach
15 bm. w późnych godzinach wieczornych zakończyło się 

w Paryżu trwające 6,5 godziny posiedzenie 17 przedstawi­
cieli SfrlO, MRP, radykałów, UDSR i klubów politycznych, 
w wyniku którego ogłoszony został przez G. Defferre’a krót­
ki komunikat.

Stwierdza on, że posiedze­
nie „pozwoliło na doprowa­
dzenie do niezbędnych wy­
jaśnień i określenia punktów, 
co do których porozumienie 
związane z federacją jest moż 
liwe”. W najbliższy czwartek 
nastąpi kolejne zebranie w ce­
lu „zanalizowania trudności, 
jakie się utrzymują i zakoń­
czenia prac przygotowaw­
czych dla wypracowania karty' 
i statutu przyszłej federacji”.

Przebieg posiedzenia oto­
czony jest ścisłą tajemnicą. 
Wiadomo niemniej, że było 
bprdzo napięte, przy czym 
najpoważniejsze problemy 
sporne to kwestia świeckości 
nauczania i stosunek do par­
tii komunistycznej przyszłej 
ewentualnej federacji.

W braku szczegółów taj­
nych rozmów przedstawicieli 
partii uzgadniających zasady 
przyszłej federacji, uwaga 
zwrócona jest na towarzyszą­
ce wydarzenia w postaci po-

Przyznał się do zamachu 
na konsola Jugosławii 
29-letni członek reakcyjnej 

organizacji emigrantów chor­
wackich w NRF, Stańko Kar­
dom, przyznał się, że w ub. 
wtorek dokonał zamachu na 
konsula jugosłowiańskiego w 
NRF, Andrija Klaricia — za­
komunikowała we wtorek pro 
kuratura. Zamachowiec od­
dał 6 strzałów z pistoletu do 
siedzącego w samochodzie 
konsula, jedna z kul ciężko 
zraniła Klaricia w płuca.

We wtorek aresztowano w 
Niemczech Zachodnich siód­
mego z kolei emigranta jugo­
słowiańskiego, podejrzanego o 
udział w zamachu na konsu­
la. (PAP)

American Airways” w Tokio 
otrzymało depesze szyfrowaną 
z Sajgonu, aby wszystkie sa­
moloty startujące z Japonii w 
kierunku Azji południowo- 
wschodniej omijały Sajgon. 
Jeden z pasażerskich samolo­
tów otrzymał nakaz udania się 
do Hongkongu.

W Sajgonie podano 16 bm., 
że lotnisko Tan Son Nhut nie 
jest w stanie przyjmować sa­
molotów międzynarodowych 
linii lotniczych w ciągu naj­
bliższych 24 godzin.

Jak podaje Wietnamska 
Agencja Prasowa, wskutek 
barbarzyńskiego zbombardo­
wania przez samoloty USA w 
dniu 13 bm. sanatorium dla 
trędowatych w Quynh Lap 
zginęło 82 pacjentów, a 30 in­
nych zostało rannych. Znisz­
czeniu uległo ponad 50 budyn­
ków.

Sanatorium w Quynh Lap 
było największym tego rodzaju 
zakładem leczniczym na obsza 
rze DRW. W chwili ataku w 
zakładzie znajdowało się około 
tysiąca chorych.

Ta nowa i dzika zbrodnia,
piszeimperialistów USA

Wietnamska Agencja Prasowa 
— wywołała 
oburzenia w 
namskim.

falę głębokiego 
narodzie wiet-

*
Członek Komitetu Central-

nego Narodowego Frontu Wy­
zwolenia Wietnamu Południo­
wego, Nguyen Van Hieu prze­
bywający w ZRA udzielił wy­
wiadu kairskiemu dziennikowi 
„Al Ahram”. Nguyen Van 
Hieu przeciwstawił sie ewen­
tualnemu udziałowi przedsta­

siedzeń komitetu demokra­
tów oraz postawy zajętej przez 
niektóre federacje terenowe 
zainteresowanych partii.

Tak np. federacje MRP de-
Basparlamentów Rhone

Rhin zapowiedziały, że w ra­
zie utworzenia federacji z 
SFIO zbiorą się nazajutrz na 
osobny kongres w celu utwo­
rzenia nowej partii demokra- 
tyczno-chrześcijańskiej. Sta­
nowi to wiec groźbę rozłamu 
w łonie MRP. Pesymizm pa­
nuje także wśród radykałów i 
UDSR, jeśli przypomnieć re­
zerwę Molleta i szeregu dzia­
łaczy SFIO — szanse federa­
cji są trudne. (PAP)

Wiadomości z XXXIV MTP
Dokończenie ze str. 1 

dukcji amoniaku i mocznica, 
przeznaczone dla zakładów w 
Puławach. Wartość tej umowy 
— 4 min. zł dew.

ROŚNIE WYMIANA 
Z JUGOSŁAWIĄ 
raz 18 uczestnicząPo 

MTP 
scy, a

wystawcy jugosłowiań- 
więc dostatecznie długo, 

by nasze wzajemne obroty 
handlowe rozwinęły ą^e na­
leżycie. W ciągu ośmiu lat 
zwiększyły się one z 35 do 98 
min. dolarów, w roku bieżą­
cym osiągną ponad 110 min., a 
za 5 lat wzrosną do 200 min. 
dolarów. Informował o tym 
wczoraj dziennikarzy dyrektor 
pawilonu — Zivota Hic.

Obecnie Jugosławia, prezen­
towana przez 25 central han­
dlowych z wyrobami 65 przed­
siębiorstw, wystawia artykuły 
orzemysłu maszynowego, z 
których większość oglądamy 
po raz pierwszy; urządzenia 
elektrotechniczne i elektro-

wicieli marionetkowego rządu 
sajgońskiego w obradach dru­
giego Bandungu. Uzasadnia­
jąc swoje stanowisko stwier­
dził on, że w takim wypadku 
na konferencji afrykańsko- 
azjatyckiej obecny byłby w 
rzeczywistości Waszyngton.

Nguyen Van Hieu stwierdził, 
że Narodowy Front Wyzwole­
nia Południowego Wietnamu 
jest jedynym rzeczywistym 
przedstawicielem mieszkań­
ców tego kraju i powinien być 
za takiego uznany.

Nguyen Van Hieu stwierdził, 
że podstawowym warunkiem 
pokojowego uregulowania pro 
blemu wietnamskiego jest u- 
przednie wycofanie interwen­
cyjnych wojsk amerykańskich.

PAP

Eksp&fjcja HM 
nie tyłka w „czternastce"

Tegoroczna ekspozycja NRD 
na MTP (już 13-ta naszego 
zachodniego sąsiada) zajmuje 
nie tylko powierzchnię całej 
hali nr 14, ale i część placu 
Marka. Spośród eksponatów 
wystawianych przez 14 przed­
siębiorstw handlu zagranicz­
nego NRD (reprezentujących 
ponad 200 zakładów produk­
cyjnych), dużym zaintereso­
waniem zwiedzających cieszą 
się m. in. telewizory „Stadion 
2”, wyrabiane w „WEB-Ra- 
fena”, zegary „Ruhla-Electrik” 
(ta nazwa dla wielu telewi­
dzów kojarzy się z tablicą wy­
ników na mecie każdego z e- 
tapów niedawnego Wyścigu 
Pokoju), wspaniale wykonane 
modele (dobrze znanych wielu 
Wielkopolanom z oryginału) 
maszyn dla odkrywkowych ko­
palń węgla brunatnego, czy 
też stoiska wytwórni filmów 
fotograficznych ORWO.

Natomiast wśród tych eks­
ponatów, które wystawiane są 
na placu Marka, zwraca uwa­
gę m. in. „Wartburg”, posia­
dający zupełnie nowy typ da­
chu, potężny dźwig kolejowy 
EDK o nośności 60 t, oraz 
„wanienka” chłodnicza dla 
mleka o pojemności 2500 1.

(md)

Już 272 osoby 
utonęły w tym roku

Wg niepełnych danych KG MO 
do 16 bm., jeszcze przed rozpo­
częciem się sezonu letniego, uto­
nęły 272 osoby. W jednym tylko 
dniu — w środę KG otrzymała 
trzy tragiczne telefonogramy: w 
czasie kąpieli utonęli chłopcy w 
wieku 10, 15 i 19 lat.

Co roku tonie ponad tysiąc o- 
sób. Statystyka ubiegłoroczna za­
mknęła się liczbą 1107 ofiar. Bez­
pośrednią przyczyną większości 
wypadków jest lekkomyślność, 
nieostrożność i brak opieki nad 
dzieckiem.

W 1964 r. 
wieku do 7 
7 do 14 lat 

utonęło 197 dzieci w 
lat, 234 w wieku od
i 203

do 18 lat. Dzieci 
nowią 60 proc, 
ofiar. (PAP)

w wieku od 14 
i młodzież sta- 
ogólnej liczby

niczne oraz przemysłowe 
dukty konsumpcyjne.

pro-

RZEMIOSŁO 
SZUKA DEWIZ

Przedsiębiorstwo Handlu Za- 
grarb 
stawi,

icznego Prodimex wy-
ia m. in. na MTP meble

artystyczne i ludowe, budzące 
duże zainteresowanie zagra­
nicy, wyroby artystyczne, a 
także tradycyjne przedmioty 
rzemieślniczego eksportu jak 
kożuszki, śliniaczki i konfekcję 
dziecięcą.

W eksporcie tym uczestniczy 
ogółem 1200 warsztatów rze­
mieślniczych, i zakładów prze­
mysłu prywatnego, głównie z 
Warszawy i województwa. Wy­
roby tych producentów to czę­
sto unikalne artykuły jak np. 
włosy i peruki. W roku ubie­
głym uzyskano za te właśnie 
produkty 18 000 dolarów od 
kupców z USA. Ten właśnie 
dewizowy kierunek zbytu jest 
szczególnie interesujący dla

Bunkry dla min 
atomowych 

w pobliżu granicy MD 
Jak donosi Agencja ADN, 

specjalne wojskowe jednostki 
zachodnioniemieckie zbudowa­
ły przy zachowaniu ścisłej ta­
jemnicy, w pobliżu granicy 
NRD w Szlezwiku-Holsztynie, 
bunkry przystosowane do u- 
mieszczenia w nich min ato­
mowych. Przymocowano do 
nich taśmy metalowe, które 
umożliwiają elektryczne uzie­
mienie i zapłon min. (PAP)

Integracja - tylko 
w partnerstwie z USA

Na rzecz integracji Europy za­
chodniej w ścisłym partnerstwie 
z USA wypowiedział się w środę 
w Berlinie zachodnim boński mi­
nister do specjalnych poruczeń, 
dr Krone.

Przemawiając na otwarciu kon­
gresu „Międzynarodowego Zrze­
szenia Chrześcijańskich Przedsię­
biorców” (Uniapac), Krone po­
wiedział, że „zjednoczona Europa 
musi być ściśle związana ze Sta­
nami Zjednoczonymi”. Dla Nie­
miec zachodnich — jego zdaniem 
— nie może być'' wyboru między 
Francją i USA, \ ponieważ zależą 
one do obydwu) tych krajów. 
„Europa nie może być obroniona 
bez USA, a Niemcy bez Francji” 
— oświadczył on. (PAP)

Pokój może być uratowany
Wywiad Haymoiada Guy®i'a

Tygodnik Francuskiej Partii Komunistycznej „France Nou- 
velłe” przynosi wywiad członka Biura Politycznego FPK, 
Raymonda Guyota na temat konferencji 19 partii komuni­
stycznych z kapitalistycznych krajów Europy, która odby-
la się ostatnio w Brukseli.
Podkreśliliśmy — stwierdził 

m.in. Raymond Guyot — że 
głęboki kryzys imperialistycz­
nych paktów wojskowych i 
zaostrzanie się sprzeczności w 
łonie NATO świadczą o moż­
liwościach narzucenia syste­
mu zbiorowego bezpieczeń- 
stwa europejskiego w związku • winny być strefą bezatomową.
ze zbliżającym się terminem 
wygaśnięcia mocy obowiązu­
jącej agresywnego Paktu 
Atlantyckiego.

Zgoda bońska 
na propozycje McMamary

Dobrze na ogół poinformo­
wany dziennik boński „Gene­
ral Anzeiger” zamieścił w śro­
dę następującą informację:

„Rząd federalny gotów jest 
obecnie do wyrażenia zgody 
bez zastrzeżeń na propozycje 
amerykańskiego ministra o- 
brony, McNamary, w sprawie 
powołani^ grupy studiów pla­
nowania nuklearnego NATO, 
złożonej z 4 lub 5 krajów. W 
czasie swej wizyty w Wa­
szyngtonie Erhard odroczył w 
tej sprawie ostateczną decy­
zję zachodnioniemiecką, chcąc 
wpierw rozmawiać z de Gaul- 
le’em.

Pragnął on przez to uniknąć 
nowego sporu z Paryżem. Wo­
bec tego, że generał w czasie 
ostatnich rozmów nie wniósł 
zastrzeżeń przeciwko propo­
zycji amerykańskiej, rząd fe­
deralny czuje sie obecnie nie­
skrępowany w decyzjach”.

PAP

Prodimexu. Już pierwszego 
dnia MTP handlowcy ci pod­
pisali pierwszą urnowe na do­
stawę grzybów (piestrzenicy) 
do Szwajcarii.

ZEISS - JENA
— Światowa marka

Dyrektor słynnych zakładów
Zeiss w Jenie Heinrich
Winkler, przedstawił dzienni­
karzem wyroby swojego 18- 
tysięcznego zakładu. Ogółem 
produkuje się tam 5000 róż­
nych wyrobów głównie z dzie­
dziny aparatury naukowej i 
pomiarowej. Są to precyzyjne 
produkty począwszy od krysz­
tałów optycznych na laserach 
skończywszy. Od roku ubiegłe­
go Zeiss zwiększył swój eks­
port prawie 2,5 raza. W ra­
mach tego eksportu Polska 
importuje 15 proc. W ciągu mi­
nionych 20 lat Zeiss wyposa­
żył 20 planetariów w aparatu­
rę. a ostatnio dostarczył po­
tężnych 80-tonowych urządzeń 
dla obserwatoriów astrono­
micznych w ZSRR i CSRS.

Sytuacja na polach

• Zboża ozime dobre
• Wczesnych jabłek mniej
• Truskawki i agresty dopisało

Po dwumiesięcznym okresie opadów i chłodów, które 
wpływały hamująco na rozwój roślinności — kilka ostatnich 
dni słonecznych przyniosło ----------  ----------- —
przyspieszenia wegetacji.
Chociaż jeszcze za wcześnie 

na stawianie jakichkolwiek 
prognoz w odniesieniu do plo­
nów, to jednak można powie­
dzieć, że zboża ozime przed­
stawiają sie bardzo dobrze. 
Szczególnie żyto, które w na­
szych warunkach struktural- 
no-siewnych decyduje o glo­
balnych zbiorach ziarna.

Zboża jare „wyleczyły” się 
też w ostatnich dniach ze skut 
ków opóźnienia i rozwijają się 
już normalnie. Podobnie i ro­
śliny okopowe, jak buraki i 
ziemniaki, przezwyciężyły okre

Już 49 państw
Arabia Saudyjska jest ko­

lejnym państwem, ^óre zgo­
dziło się uczestniczyć w al­
gierskiej konferencji na szczy 
cie. Na 65 państw zaproszo­
nych do wzięcia udziału w 
konferencji, już 49 dało defi­
nitywna odpowiedź pozytyw­
ną. (PAP)

Uczestnicy konferencji bruk 
selskiej uznali, że należy prze­
de wszystkim wykluczyć nie­
bezpieczeństwo wybuchu kon­
fliktu a to na drodze normali­
zacji sytuacji w 20 lat po za­
kończeniu drugiej wojny świa 
towej. W tym celu Niemcy po

a Niemiecka Republika Demo­
kratyczna uznana.

Należy proklamować niena­
ruszalność obecnych granic w 
Europie, a Berlin zachodni 
winien otrzymać status mia­
sta wolnego i zdemilitaryzo- 
wanego. Należy zawrzeć trak­
tat pokojowy z dwoma pań­
stwami niemieckimi.

We Francji oświadczył
dalej Raymond Guyot — wal­
czymy przeciwko rozpowszech 
nianiu broni nuklearnych, a 
tym samym przeciwko wszel­
kim siłom uderzeniowym. 
Zwalczamy gaullistowską siłę 
uderzeniową jako wielkie nie­
bezpieczeństwo. '

Istnieje jedna tylko alter­
natywa przeciwko zimnej woj 
nie. Jest nią zbiorowe bezpie­
czeństwo obejmujące cały 
kontynent europejski na mo­
cy zawartych i kontrolowa-
nych układów. (PAP)

Komunikat 
Prokuratury Wojewódzkiej 

w Kielcach
Nawiązując do komunikatu z 

dnia 1 czerwca br. w sprawie to­
czącego się śledztwa o zabójstwo 
sześciu mężczyzn obywateli pol­
skich narodowości żydowskiej, do­
konane wiosną 1943 r. w Szydłow­
cu na cmentarzu żydowskim w 
pobliżu ul. Wschodniej przez fun­
kcjonariuszy władz hitlerowskich 

• Prokuratura Wojewódzka w 
Kielcach zwraca się do wszystkich 
osób, które mogą udzielić infor­
macji związanych z dokonaniem 
tej zbrodni, o przekazanie ich o- 
sobiście lub listownie Prokuratu­
rze Wojewódzkiej w Kielcach ul. 
Mariana Buczka nr 31, pokój nf 
21, lub Komendzie Wojewódzkiej 
MO w Kielcach ul. Gwardii Lu­
dowej 12, pok. nr 51.

W szczególności Prokuratura 
^ywa obywatela Elę Goldzamta 

/syna Jakuba Majera i Fajgi, 
urodź, w 1906 r. w Opolu, pow. Pu­
ławy, zamieszkałego przed 1939 r 
w Szydłowcu, który - jak ustaJ 
łono posiada w tej sprawie 
istotne informacje, do osobistego 
zgłoszenia się w Prokuraturze lub 
skontaktowania się z Prokuraturą 
listownie względnie telefonicznie.

PAP

uiiiiiiHHiinimmiimHifnniiiiiiHiimiim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

znaczną poprawę w zakresie

Sowy nadmiar wilgoci w gje, 
bie i zapowiadają się nie naj­
gorzej. Chociaż zahamowana 
w pewnym stopniu ich wege, 
tacja może mieć jakiś wpły^ 
na wysokość plonów.

Sianokosy trwają w Wielko; 
polsce w całej pełni. Rolnicy 
notują doskonałe plony zielo- 
nek polowych (lucerna, koni-; 
czyna i inne motylkowe) oraz 
traw ' na wyżej położonych 
kompleksach łąkowych, zwłasz 
cza zmeliorowanych. Pełną 
parą (na 3 zmiany) pracują w 
naszym województwie suszar­
nie mechaniczne i podłogo­
we. Na przykład suszarnia 
PGR-owska w Pudliszkach' 
(pow. Gostyń) wyprodukowała 
już 480 ton suszu czyli tak 
zwanej mączki siennej, która 
jest niezbędnym, wysokobiał- 
kowym składnikiem pasz treś­
ciwych stosowanych coraz po­
wszechniej w żywieniu inwen­
tarza.

Sytuacja w sadach i ogro­
dach — wbrew wczesno-wio- 
sennym przypuszczeniom —; 
przedstawia się raczej po- 
myślnie. Według oceny fa­
chowców będziemy mieli w 
tym roku jedynie znacznie 
mniej wczesnych jabłek (pa­
pierówka), z którymi w roku 
ubiegłym było sporo kłopotów. 
Jesienno-zimowe odmiany ja­
błek natomiast dadzą przy­
puszczalnie 75 procent zeszło­
rocznych, rekordowych plo­
nów. Gruszki, wiśnie, czere­
śnie i śliwki zapowiadają się 
średnio. Agrest obrodził zna­
komicie, tak samo jak i trus­
kawki, których zbiory już się 
rozpoczęły i lada dzień spot­
kamy je na rynku. Drzewa i 
krzewy samopylne obrodzą w 
tym roku lepiej, owadopylne 
zaś gorzej, gdyż pszczoły — 
wskutek chłodów — nie mogły 
wykonać swego zadania.

Utrwalająca się obecnie, sło-- 
neczna pogoda, sprzyja dojrze­
waniu owoców pestkowych, 
ziarnkowych i jagodowych, 
pielęgnacji upraw polowych i 
zwalczaniu chwastów oraz 
sianokosom, (kj)

Kontrolerzy 
społeczni - w skeji

Już ponad pół roku działają 
Zespoły Kontroli Społecznej, 
'powołane uchwałą Rady Mini­
strów CRZZ celem zwalczania 
niedociągnięć w handlu, ga­
stronomii i niektórych usłu­
gach. Pragnąc kontynuować 
usprawnianie społecznej kon­
troli — CRZZ organizuje w 
dniach od 18 do 20 bm. w Niw- 
ce pod Poznaniem, pierwszą 
kursokonferencie. dla inspek­
torów kontroli społecznej 
związków zawodowych.

Uczestnicy będą mieli oka- 
zje skonfrontować swoje 
świadczenia oraz wysłucha 
referatów na temat „Rola i za^ 
dania kontroli społecznej” i 
o „Zasadach współdziałaj 
PIH z kontrolą społeczna - 
Przewiduje sie również 
wienie zasad współpracy ko' 
troli społecznej z organami 
NIK-u oraz programów szK 
leniowych. (na)

Prezydent Pakistanu 
odleciał do Londynu

Prezydent Pakistanu, 
Khan, po dwudniowej oficJa 
nej wizycie opuścił w sr0 
rano Kair udając się do L° 
dynu. Na lotnisku gościa P 
żegnał prezydent Naser i 1 
ne osobistości.

Przed wyjazdem Ayub 
stwierdził, że rozmowy z P.} 
żydentem Naserem 
całkowitą jedność pogląd 
w wielu sprawach.

Zjednoczona Republika A 
rabska i Pakistan są . 
co do konieczności zapewn 
nia pełnego sukcesu Pral" 
drugiego Bandungu. (PA?

Mandat przedłużony
Rada Bezpieczeństwa 

śnie przedłużyła do 26 grudnia 
mandat sił ONZ na Cyprze'



NRD - DZISIAJ
Po tradycyjnych już uczest 

ników Międzynarodo-
Targów Poznańskich, na 

Niemiecka Republika De- 
-okratyczna. Sąsiedzkie zza 
idry i Nysy państwo, będące 
^ęśliwym — nie tylko dla 
"./polaków — ewenementem 
Wojennych dziejów Europy. 

owe nowe Niemcy, zorga- 
•izowane w swych we wnętrz­
ach i międzynarodowych sto­
ikach społecznych, ekono- 
3icznych i politycznych w to- 
m zaciętej walki z dziedzic­
em oraz obrońcami trady- 
Tjnego modelu Niemiec wy­
śnię imperialistycznych, ęo- 
awiły się na MTP, zanim je- 
jcze na obszarach pomiędzy 
^rą a Łabą, na których hitle 
Tan został rozgromiony wo­
dnym wysiłkiem Związku 
jadzieckiego i Polski, została 
roklarpowana suwerenna in- 
lytucja państw niemieckich 
lotników i chłopów. Było 
c wiosną 1949 roku.

ok separatystycznych 
nadziei

Co prawda postanowienia 
oczdamskie zakładały, iż 
odczas trwającej jeszcze wów 
zas okupacji Niemiec, wszyst 
■e strefy muszą być trakto- 
ane jako jedność ekonomicz- 
ł Ale już przed rokiem 1949 
równo rządzące koła mo- 
irstw Zachodu (zwłaszcza 
SA), jak i korzystający z ich 
pieki, odbudowujący swą 
ozycję na terenie załabskiej 
rizonii imperialiści niemiec- 
r, deptali krok po kroku 
rymi separatystycznymi po­
mięciami tę zasadę. Wreszcie 
rokiamując właśnie w 1949 
oku dziecię NATO — Niemiec 
aRepublikę Federalną, mają- 
;być państwową kontynuator 
j Trzeciej Rzeszy ze wszyst- 
ini konsekwencjami społecz- 
jmi i antywschodnimi, am- 
atowalj ostatecznie od za- 
jodnich obszarów Niemiec 
dostałą jedną trzecią. Tą, w 
tórej dzięki obecności i po- 
»cy radzieckiej, lewicowe 
ly narodu niemieckiego prze 
rowadzały konsekwentnie po 
ianowienia koalicji antyhitle 
wsk>ej w sprawie demokra- 
icznej przebudowy stosun- 
ów społecznych, ekonomicz- 
ych i politycznych w całych 
Niemczech.

h co liczono w Bonn
Cóż z tego, że odbudowywa-

Kozważania na koniec 
roku szkolnego

„Elliott 803“
Narzekamy powszechnie, 

że dzisiejsza młodzież, 
choć ma cieplarniane 

trunki, choć za czwórki i 
tyki na cenzurkach dostaje 
liczne „gratyfikacje” od 
Chwyconych rodziców, nie 
'^Pi się zbytnio do książki. 
Wż to nie paradoks w cza- 
Ch, które stwarzają taką ob­

Poznańskie wysławienie 
„Katarzyny Izmajłowej", 
dramatu muzyczneao Dy- 
Szostakowicza, słało sie 

jarzeniem kulturalnym w ska- 
, °oólnopolskiej. Realizacja 
Wekowa teoo dzieła nie nale- 

j a do prostych zadań ze wzale-
wielkie

symfonicznych.

JJ na dłuaość ooery, 
inności oarłii solowych, chó- 
Wh a takżi 
/Sza Dańsłwowa Opera po- 

iak najpoważniej do roz- 
Jazania powyższych problemów.
!sooły wokalne Teatru jeszcze
^cniono przez Spółdzielczy 
" y Mieszany (im. Moniuszki), 
i. 'Mnjmenłalne — przez Or- 
leslre Wojskowa Garnizonu Po- 
a^kieao. Po kilkumiesiecz- 

oróbach uroczysta polska 
Premiera „Izmajłowej" odby­

ci5'6, w ubieoła niedziele, na
8rcie Tarqów Poznańskich.

j^^isko Szostakowicza jest 
u, znane poznańskiej pu- 
J^ności, która łylekroć słv-

8 W. Filharmonii utwory sym- 
^n|czne radrieckieoo komoozy- 
/’■ Twórczość ieao przecho-

3 różne fazy rozwojowe. Jako
Doszukującą indvwidu- 

wiele eksperymentował. 
n|ekłórych pracach chyba 

ti । , i przerysowywał, idąc 
un*.e w kierunku karykatury 

(opera „Nos” lub

Zwycięstwo <femoŁraiy„nyc|, id

na na nowych zasadach go­
spodarka wschodnioniemiecka 
podejmowała już wówczas pró 
by wyjśca z impasu, w jaki 
wpędzały ją separatystyczne 
posunięcia Zachodu; między 
innymi właśnie poprzez uczest 
nictwo w MTP. Niewiele mo­
gła na nich oferować.

Bądź co bądź ówczesna ra­
dziecka strefa okupacyjna w 
Niemczech była znacznie 
mniej rozwinięta przemysło­
wo, aniżeli znacznie bogatsze 
pod każdym względem obsza­
ry pozostałych stref. Była też 
silnie powiązana tysiącami ni­
ci kooperacyjnych i uzależnień 
surowcowych z Niemcami za­
chodnimi. Np. fabryki maszyn 
w Magdeburgu, Lipsku czy 
Berlinie, tradycyjnie pracowa 
ły na półfabrykatach przygoto 
wywanych w Nadrenii. Dla ca 
łej zaś gospodarka oraz zaspo­
kojenie potrzeb ludności tzw. 
„Sowjetzone” niezbędne zda- 
wało się czarne złoto z za- 
chodnioniemieckiego rejonu 
węglowego. Ponadto zniszczę 
nia wojenne w Niemczech by 
ly znacznie wyższe na tere­
nach wschodniołabskich.

Suma summarum Adenauer i 
jego protektorzy, tworząc se­
paratystyczne państwo zachód 
nioniemieckie, mogli automa­
tycznie odciąć dla wschodnich 
Niemiec dopływ surówki ze 
120 (na ogólnoniemiecką licz­
bę 125) wielkich pieców, 98 
proc, ogólnoniemieckiego urób 
ku węgla kamiennego, 93 proc, 
wytopu stali, 95 proc, wydo-, 
bycia rudy żelaza, zmonopoli­
zować dla NRF 85 proc, ogólno 
niemieckiego potencjału prze­
mysłu metalurgicznego, 83 
proc, ogólnoniemieckiej pro­
dukcji cementu.

Kiedy też w odpowiedzi na 
owe gangsterskie posunięcie 
potentatów, mając m. in. na 
celu głodową blokadę „zsowje 
tyzowanych obszarów Nie­
miec” (zamieszkałych przez 17 
milionów Niemców, określa­
nych z okazji rewizjonistycz­
nych deklaracji obłudnie „nie­
zapomnianymi braćmi zza Ła­
by”) zostało w październiku 
1919 roku proklamowane w 
w Berlinie odrębne, antyim- 
perialistyczne państwo nie­
mieckie, w stołeczno-wsiowym 
Bonn nie wróżono NRD dłu­
giej wegetacji. Liczono się, że 
następstwa terroru ekonomicz 
nego rzucą na kolana demokra 
cję niemiecką. Muszą rzucić!

fitość bodźców? Cóż, przywi­
lejem dorosłych jest narze­
kać. A przywilejem mło­
dych?—

Gdyby szpinak 
smakował

Każdy medal ma dwie stro­
ny. Tylko dość rzadko na tę 
drugą, młodzieżową, patrzymy 
dość wnikliwie. Może, mimo 
wielu wysiłków, nie potrafimy 
w programach szkolnych, za­
akcentować, wypunktować te­
go, co jest naprawdę frapują­

Wielkie wydarzenie
kulturalne

baleł „Zloty wiek"). Słynne szo- 
słakowiczowskie Symfonie wy­
woływały często prawdziwe bu­
rze polemiczne w oiczyzme auto­
ra HI Symfonia („1-maiowa ) 
spotkała sie nawet z surowa oo- 
tepiaiaca ocena krytyk! i siu-

przeciwko faszyzmowi.
„Katarzyna łzmajłowa" zreali­

zowana została po raz Pierwszy 
tcrp w r. 1934 i wkrótce zdję­

te z afisza. Ówczesny tytuł opery 
brzXł: „Lady Macbeth z =- 
skieao powiatu". Po 30 la tecn 
Szostakowicz wziął młodzieńcze 
dz:eło raz ieszcze na warsztat 

fraamenły zmodyfikował 
pewne traamenu _ rałflrzv- i uprościł. W efekcie r^farzy 
na" robi nareszcie kar'^e 
kazywana w Europie i Ameryce.

Zręcznie zbudowane libretto
tle klasyczneao

test osnute na

lei
Wówczas zaś — spekulowano 
— będzie można dokonać an- 
schlussu.

Odpowiedź 
demokracji niemieckiej

Ale nowa państwowość nie­
miecka — NRD, przejmując od 
powiedzialność za losy Nie­
miec wschodnich, pośred­
nio zaś za przyszłość całych 
Niemiec, postawiła sobie za 
cel nie tylko obronę dotych­
czasowych sukcesów w dzie­
dzinie antyimperialistycznej 
rekonstrukcji życia mieszkań­
ców obszaru między Odrą a 
Łabą. Jako swoje pierwszo­
rzędne zadanie, którego reali 
tac ja warunkuje także poli­
tyczne sukcesy na polu budo­
wy Niemiec demokratycznych 
i pokojowych, żyjących w 
przyjaźni ze swymi wschodni­
mi sąsiadami — uznała także 
stworzenie podstaw autono­
micznej sprawności ekonomicz 
nej i rozkwitu kraju. Z jakim 
rezultatem?

W przeliczeniu na głowę 
mieszkańca (dane najnowsze) 
socjalistyczna NRD, jeśli ze­
stawić ją właśnie z czołowy­
mi mocarstwami ekonomicz­
nymi świata imperialistyczne­
go mianowicie z USA. NRF, 
Japonią, Włochami, Francją 
i Wielką Brytanią, zajmuje
dziś w dziedzinie produkcji 
energii elektrycznej 3 miejsce, 
cementu — 4 miejsce, stali — 
6 miejsce, mas plastycznych • — 
6 miejsce, telewizorów — 4 
miejsce.

Ta ranga NRD uzyskana w 
w ciągu niewielu lat, znajduje 
też swoje odbicie w jej eks­
pozycji na XXXIV MTP. 
Trzynastej ekspozycji. Wszy­
scy zaś pamiętający pierwsze 
okno wystawowe gospodarki 
wschodnioniemieckiej, orga­
nizowane wiosną 1949 roku je­
szcze jako ekspozycja kolek­
tywna radzieckiej strefy oku­
pacyjnej, mogą też należycie 
ocenić olbrzymi skok dokonany 
przez naszego zachodniego są­
siada. Skok radujący nas, jako 
że obracający w niwecz 
nadzieje zachodnioniemiec- 
kich separatystów i odwetow­
ców.

Ale warto pamiętać: skok 
ten nie jest efektbm cudu. Zo­
stał dokonany dzięki olbrzymie 
mu wysiłkowi i za cenę długo 
trwałych wyrzeczeń.

MACIEJ OLSZEWSKI

ce? Może w podręcznikach, 
choć coraz lepszych, sposób 
podania materiału odbiega od 
„strawności” i sposobu my­
ślenia młodych ludzi, wycho­
wanych na innych wzorcach, 
przywykłych do innych wzru­
szeń, niż my i... autorzy? 
Wiele się w Polsce dzieje na 
szkolnym podwórku. Za rok 
czeka nas osiem klas, znowu 
porcja nowych podręczników, 
dalsze eksperymentowanie w 
zakresie metodyki. Wszystkie 
te zabiegi, przeprowadzane z

Dokończenie na str. 4

już opowiadania M. Leskowa. 
Muzyka nie zamierza zbytnio 
paktować z publicznością. Nie 
odnaiduiemy w tei kompozycji 
bardzo wyraźnych linii melodycz 
nych, płynnych arii, efektownych 
wstawek baletowych i tym po­
dobnych ulubionych przez łra- 
dycie chwytów operowych. Par­
tie solowe sa napisane wysoko i 
niewyaodnie. wymaaaiac od 
śpiewaków wiele. Trudne recy- 
taływy przechodzą chwilami w 
dramatyczna deklamacje.

W I części kompozytor tylko 
ilusłruie akcie. Drażniące słucha­
cza monotonne dłużyzny nale­
żałoby fu chyba śmielej poskra- 
cać. Następne fraamenły stop­
niowo nabierała tempa i ekspre­
sji. Narasta wyraz emocjonalny 
i aroza. Katarzyna popełnia 
jedna zbrodnie za druaa. Sceny 
awałłów, napiec erotycznych i 
mordów znakomicie teraz oddaie 
muzyka — krółkooddechowa, 
nowoczesna, jaskrawa? ałośna,

„AN-22" na paryskim lotnisku Le Bourget.

Model ponaddźwiekoweoo samolotu pasażerskiego „TU-144 .

Radzieckie samoloty 
sensacją dnia

Moskiewski korespondent PAP, red. Pi­
lewski pisze:

Nowe radzieckie samoloty „Tu-144” i 
„AN-22” pokazane na tegorocznej paryskiej 
wystawie aeronautyki i kosmosu stały się 
dosłownie sensacją dnia również w Związ- 

II ku Radzieckim.
Prasa wtorkowa i środowa na pierw­

szych stronach zamieszcza zdjęcia, opisy i 
wywiady dotyczące najnowszych samolotów 
konstrukcji radzieckiej, „TU-144” i „AN-22”.

Dziennik „Sowietskaja Rosija” zamieszcza 
rozmowę z jednym z konstruktorów samo- 
lotu-giganta „AN-22”, który oświadczył m. 
in., że gdy zawiadomiono kierownictwo 
wystawy paryskiej, iż ZSRR zamierza po­
kazać samolot zabierający na pokład 720 
pasażerów, nastąpiła konsternacja, a po 
chwili proszono o powtórzenie liczby przy­
puszczając, iż jest to jakaś pomyłka. Za­
mierzamy — mówił dalej konstruktor, Wik­
tor Nikanorowicz — ustawić w głównym 
salonie samolotu 200 krzeseł i zapoznać 
dziennikarzy i specjalistów zachodnich ze 
wszystkimi szczegółami maszyny mogącej 
m. in. z obciążeniem 80 ton przelecieć 5 tys. 
km z szybkością 740 km/godz. i wylądować 
na zwykłej łące o długości zaledwie 800 me­
trów. Samolot ma bowiem aż 12 kół, każde 
rozmiarów dorosłego człowieka. Do wznie­
sienia się samolotu w powietrze potrzebna 
jest przestrzeń 1100—1300 m. Zapewniają, 
to z kolei 4 silniki, każdy o mocy 15 tys. 
koni mechanicznych — najpotężniejsze sil­
niki, jakie zna obecnie lotnictwo światowe.

O wielkości samolotu świadczą przyta­
czane przez prasę radziecką porównania. 
Np. w wagonie sypialnym mieści się średnio 
48 pasażerów. Dla przewiezienia 720 pasa­

zarzytliwa, meczącą ale ciekawa 
i mocna. Traaizm przechodzi nie­
spodziewanie w błazenadę (iak 
u Szekspira). Z nastroju uroczy- 
słeao wesela przeskakujemy do 
aroteskowei satyry na sorzedai- 
na oolicie Caratu. Czułe sceny 
miłosne aranicza z epizodami 
okrutnych wyładowań psychicz­
nych. Finał opery jest ałeboko 
wstrzasasacy. Melodyka nabiera 
teraz płynności. Pojawiaia sie 
dłuższe frazy, nawiązujące do 
tradycji, specyficznie rosyjskie. 
Mimo szosfakowiczowski swoisty 
styl, całość w oaóle ma w sobie 
trochę z Borodina (partia słareao 
Młynarza, także Pijaka), Mu- 
soraskieao (scena halucynacji 
Katarzyny jakby wzięła z „Go­
dunowa”), Janaczka (wzorem 
chyba „Jenufa" i „Katarzyna 
Kabanowa"). Ale najciekawsze 
stronice partytury Szostakowicza 
stanowią liczne interkidia orkie- 
słralne. Symfonisła radziecki uka- 
zuie łutai lwi pazur wirtuoza pa­
lety instrumentalnej.

Obszerne ałówne role „łzmaj- 
łowei" powierzono trójce „śpie­
wających aktorów”: A. Danków- 
skiei (Katarzyna), H. Łukaszkowi 
(Borys) i S. Romańskiemu (Sier- 
niei). Potrafili oni wysoce zain­
teresować publiczność i utrzy­
mać iei uwaae w napięciu do 
końca dzieła. W mniejszych par­

tiach wybijali sie swoboda ary i 
śpiewu: A. Imalska (Sonia), A. 
Kizewetter (Zesłaniec), J. Katin 
(Chłop), J. Przada (maź). Słowa 
uznania należa sie D. Baduszko­
wej za reżyserie, konsekwentnie 
przeprowadzająca ałówna myśl 
tekstu Leskowa — przejmuiaceao 
dramatu kobiety, oszukanej przez 
don żuana bez skrupułów, spęta­
nej w sieci mieszczańskich zaka­
zów i przesadów XIX wieku. De­
koracje S. Sakowskiego starały 
sie symbolicznie podkreślić treść 
(„wyobcowany" dworski płot, 
krwawe łoże kochanków, cer­
kiewne kopuły na „drzewie ży­
cia” Katarzyny). Jednak najbar­
dziej pod wzaledem malarskim 
udał sie ostatni obraz szareao, 
zamaloneao Sybiru z dwuało- 
wvm ponurym orłem w aórze.

Wzmocnione chóry i orkiestra 
Opery Poznańskiej brzmiały im­
ponująco, dynamicznie, potężnie. 
Pokonano wielkie trudności w 
precyzyjnym odczytaniu skom­
plikowanej i ambitnej partytury 
Szostakowicza. Przedstawienie 
ofiarnie i pieczołowicie przygo­
tował i poprowadził Robert Sa­
tanowski, któreao temperament 
muzyczny, szczera pasia dvrv- 
aencka i żywiołowość odczucia 
świeciły feao wieczoru prawdzi­
we triumfy.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

żerów potrzeba więc 15 wagonów kolejo­
wych. Pociąg wiózłby pasażerów z Moskwy 
do Irkucka trzy doby, podczas gdy „AN-22” 
przewiezie ich w ciągu 6 godzin.

„AN-22” zabiera 80 ton bagażu, tj. dwa 
i pół raza więcej, niż największy dotych­
czasowy samolot amerykański „S-141”. Z 
obciążeniem 45 ton „AN-22” pokonuje bez 
lądowania trasę 11 tysięcy km. Pojemność 
hermetycznej kabiny tego samolotu jest 5 
razy większa, niż znanej maszyny „AN-12”. 
Można w niej przewozić maszyny, które 
nie mieszczą, się w wagonach kolejowych. 
Można także przewozić na przykład całe 
wagony osobowe, po trzy autobusy pasażer­
skie, 12 ciężkich traktorów, koparki, samo­
bieżne dźwigi, spychacze. Przy tym ważna 
rzecz — przewóz jednej tony towaru na 
dystansie kilometra kosztuje zaledwie 5 ko­
piejek, najtaniej ze wszystkich kursujących 
samolotów. |

Wcale nie mniejszą sensację wywołuje sa­
molot pasażerski „TU-144”, który rozwijać 
będzie ogromną szybkość 2500 km/godz. i 
zabierać na pokład 121 pasażerów. Pomi­
jając już wszelkie dane techniczne, które 
niezbicie dowodzą, że będzie to najlepszy 
samolot pasażerski na świecie, oko laika 
zachwyca się wspaniałą sylwetką tej ma­
szyny.

Jeśli wziąć pod uwagę również inne eks­
ponaty radzieckie, pokazane na tegorocznej 
wystawie paryskiej, można śmiało stwier­
dzić, iż Związek Radziecki wygrał bitwę 
powietrzną, i co istotne, wygrał ją w dzie­
dzinie lotnictwa cywilnego wskazując, jaki 
powinien być kierunek rozwoju ludzkości 
i na tym odcinku.

Komisy sprzętu 
zmechanizowanego

Dużym uznaniem wśród klien­
tów cieszy się założony w stolicy 
jako pierwszy w kraju komisowy 
sklep sprzętu gospodarstwa do­
mowego. Wyciągając wnioski z 
tych doświadczeń przedsiębiorstwo 
„Eldom” zamierza w najbliższej 
przyszłości uruchomić takie pla­
cówki w Gdańsku, POZNANIU i 
Łodzi. W przyszłym roku komiso­
wy sklep zmechanizowanego 
sprzętu domowego znajdować się 
będzie w każdym mieście woje­
wódzkim. Istotne jest także, że we 
wszystkich tych placówkach uru­
chomi się punkty usługowo-na- 
prawcze. (API)

Za czekanie - kawa
W dzielnicy Krakowa — Podgó­

rze Spółdzielnia „Gromada” znana 
w kraju z wielu pożytecznych ini­
cjatyw, uruchomiła nowoczesną 
placówkę naprawy obuwia. Nowy 
punkt usługowy wyróżnia się tym 
także, że klientów czekających np. 
na przybicie obcasa częstuje się 
bezpłatnie małą czarną kawą.

(API)



„Elliott 803 Aby „statystyczny Polak“
Dokończenie ze str. 3 

całą rozwagą i odpowiedzial­
nością, spełnią jednak swe za­
danie jedynie wówczas, jeśli 
szkoła potrafi rozbudzić w 
uczniach potrzebę nauki. A to 
jest wielka sztuka.

Proszę wybaczyć dygresję, 
lecz często obserwując mło­
dzież traktującą „chodzenie 
do szkoły” jako najbardziej 
przykry z obowiązków, przy­
pomina mi się scenka karmie­
nia malucha szpinakiem. Spo­
cona matka wymyśla jakieś 
ptaszki i pieski, robi głupie 
miny, a dzieciak pluje i nie
chce. Argument .jedz szpi-

zapotrzebowaniem na mło­
dych specjalistów, zburzenie 
w niej starego porządku wy­
miaru godzin wszystkich pra­
wie przedmiotów, zastąpienie 
nowym podporządkowanym 
wymogom „Elliotta”, wyma­
gało od władz szkolnych spo­
ro trudu, lecz — jak mi się 
wydaje — było czymś wtór­
nym w stosunku do general­
nej koncepcji: wykształcenia 
w liceum ogólnokształcącym 
pewnej ilości potrzebnych pra 
cewników, o bardzo konkret­
nej specjalności. A na ogół 
dobre stopnie (z matematyki 
na I półrocze wyłącznie dobre

był zdrowy
„Kto chce 

niech śpiewa11

naczek, bo zdrowy” — nie tra­
fi. Za lat kilkanaście, owszem. 
Ba, wtedy też już dziecko zro­
zumie, że aby się dostać do 
technikum, trzeba się było le­
piej uczyć w „powszechnia- 
ku”, że szansa na studia — to 
uprzednie solidne kucie w 
szkole średniej... Ale zanim to 
nastąpi, trzeba jeść szpinak, 
trzeba chodzić do szkoły.

„Eksperymentalny44 
eksperyment

Jak się pewne słowa dewa­
luują, najłatwiej zaobserwo­
wać na pojęciu „ekspery­
ment”. Chętnie posługujemy 
się nim przy lada przedsię­
wzięciu, będącym niczym wię­
cej jak zwykłym, bieżącym, 
integralnym procesem dosko­
nalenia sytuacji istniejącej, że 
gdy mowa o czymś faktycznie 
świeżym, trudno znaleźć traf­
ne określenie. Otóż we wro­
cławskim Liceum im. A. Mic­
kiewicza zebrano uzdolnioną 
matematycznie młodzież z ca­
łego miasta do jednej z klas 
X i postawiono przez nią 
nowoczesne bóstwo — maszy­
nę matematyczną „Elliott 803”.

Ośmiu chłopcom i piętnastu 
dziewczętom roztoczono nie­
zwykłą perspektywę: będzie­
cie kapłanami tego bóstwa. Po 
takim dictum nie można się 
nie uczyć! Szesnastolatki bez 
zmrużenia oka oprócz normal­
nych lekcji i włączonych do 
programu elementów mate­
matyki wyższej, odrabiają w 
domu „programy” dla swojej 
maszyny. Uczą się posługiwać 
jej językiem, kodem Mark III. 
A profesorowie angielskiego i 
rosyjskiego też nie pobłażają 
— czeka przecież literatura 
fachowa w tych językach. O- 
czywiście, nauczenie metod 
programowania, obsługi ma­
szyny cyfrowej, zapisywania 
informacji w „pamięci” ma­
szyny — tłumaczenie zakodo­
wanych programów i wresz­
cie samodzielne programowa­
nie w określonym zakresie, 
spoczywa w rękach naukow­
ców z Katedry Metod Nume­
rycznych Uniwersytetu Wro­
cławskiego, ściśle współpra­
cujących z liceum.

Wyodrębnienie tego rodzaju 
klasy, podyktowane zresztą

i bardzo dobre) świadczą, że 
„dzisiejsza młodzież’
chce, to potrafi.

jak

Ludwik XVI 
nie jeździł „Jaguarem44

Niedawno oglądaliśmy w te­
lewizji bardzo charakterysty­
czny film francuski „Kram z 
nieukami”. Realizatorzy poka­
zali jak współczesne dziecko, 
absolutnie niewrażliwe na wy­
siłki nauczyciela, puszcza po 
prostu mimo uszu schematy­
czne regułki i formułki, plą­
cze fakty historyczne i geo­
graficzne, ale... Najgorszy z 
nieuków potrafi przerażonemu 
poziomem inspektorowi na­
prawić auto. Gromadka pozo­
stawiona za karę w klasie u- 
rządza zabawę, mającą imi­
tować start rakiet.

Lecz to tylko jedna próba 
soojrżenia na funkcję szkoły. 
Uważny widz zauważył zape­
wne, że uczniowie odpowiada­
jący z historii popełniali 
symptomatyęzne anachroniz­
my, omal że królowi Ludwi­
kowi nie kazali jeździć „Ja­
guarem”, hasła Rewolucji for­
mułowali słowami dnia współ­
czesnego, tak jak by je wy­
czytali z dzisiejszej gazety.„

I te dzieci z filmu i te z na-
szych 
tkwią

szkół bardzo mocno 
we współczesności. 

Przez jej pryzmat patrzą na 
to czego się uczą. Skoro pew­
ne partie programu czy roz­
działy podręcznika nie kore-
spondują wyraźnie z dniem 
dzisiejszym, w ich pojęciu 
stają się nudna abstracją, ba­
lastem. Oczywiście, źe bez ta­
bliczki mnożenia nikt nie bę­
dzie elektronikiem, oczywiście, 
źe z roku na rok nie uda się 
nikomu przewrócić do góry 
nogami systemu szkolnictwa. 
Lecz sądzę, źe właśnie dla ta­
kich prób, jakie podjęto we 

rocławiu, powinno być zaw­
sze zielone światło. ” Należy 
przypuszczać, że im mniejsza 
będzie rozbieżność między 
szkolną wiedzą a rytmem 
dnia dzisiejszego, tym mniej­
sze będą nasze kłopoty z nie­
ukami.

IRENA SOLlNSKA

W całym kraju odbywa się 
akcja szczepień prze­
ciw durowi brzuszne­

mu. Od kilku dni prasa za­
mieszcza komuńikaty o szcze­
pieniu dzieci przeciw chorobie 
Heinego-Mediny. Przed rozpo­
częciem szczepień dobrano ty­
py szczepionek; w tej dziedzi­
nie w wyniku badań prowa­
dzonych w laboratoriach na­
szych placówek naukowych, z 
„wiodącym” PHZ na czele, no­
tujemy nieustanny postęp.

Są to przejawy troski o na­
sze zdrowie, rozpoczynającej 
się w chwili przyjścia na 
świat nowrego obywatela PRL. 
Czuwają nad nim wojewódz­
kie stacje sanitarno-epidemio­
logiczne z ich działami specja­
listycznymi: epidemiologicz­
nym, higieny żywienia i żyw­
ności, higieny komunalnej, hi­
gieny pracy, higieny szkolnej, 
oświaty sanitarnej etc. Bezpo­
średnio stykamy się z działal­
nością stacji powiatowych (ma 
my ich w kraju ponad 400). 
Wszystko to razem wzięte sta­
nowi bazę dla działalności Pań 
stwowej Inspekcji Sanitarnej.

Placówki te mają pełne rę­
ce roboty. Weźmy np. higienę 
pracy. Szybki rozwój uprze­
mysłowienia kraju i chemiza­
cja rolnictwa, wymagają uru­
chomienia stacji o specjalnym 
profilu. Toteż na terenach u- 
przemysłowionych od kilku 
lat zakłada się pracownie hi­
gieny pracy o profilu przemy­
słowym, uzupełniając je ostat­
nio pracowniami ochrony po­
wietrza atmosferycznego.

Higiena w zakładach pracy 
stale się poprawia. Lekarze 
przemysłowi sygnalizują coraz 
mniej przypadków chorób za­
wodowych. I tak np. poza spo­
radycznymi i niezależnymi od 
zakładów pracy przypadkami, 
nie występują już ostre zatru­
cia dwusiarczkiem węgla, co­
raz rzadziej zdarzają się za­
trucia ołowiem w przemyśle 
poligraficznym, w elektrotech 
nice i w przemyśle gumowym 
zlikwidowano niebezpieczeń­
stwo zatruć benzenem, w prze 
myślę obuwniczym benzen w 
kleju zastąpiono mniej tok­
sycznymi rozpuszczalnikami 
itp.

Ochrona radiologiczna, obej­
mująca zarówno pracowników, 
którzy muszą się stykać ze 
źródłami promieniowania, jak 
i całą ludność kraju, nastawia

się głównie na ochronę przed 
promieniowaniem jonizują­
cym. Specjalne oddziały pro­
wadzą nadzór nad zakładami, 
które korzystają z aparatów 
rentgenowskich i z defekto­
skopów przemysłowych, albo 
stosują w praktyce izotopy 
promieniotwórcze. Personel 
narażony na działanie promie­
ni poddaje się okresowym ba­
daniom, połączonym z pomia­
rami dawek indywidualnych. 
W skali krajowej Pracownia 
Pomiarów Dawek Indywidual­
nych wykonuje około 7000 po­
miarów miesięcznie. Specjalne 
oddziały ochrony radiologicz­
nej przeprowadzają pomiary 
skażeń żywności, wody, gleby.

Opieka nad warunkami pra 
ey uczniów w środowisku 
szkolnym obejmuje zarówno 
sprawy oświetlenia i mebli 
szkolnych, jak i higienę oso­
bistą uczniów (m.in. duże po­
wodzenie miała akcja zakła­
dania „kącików czystości” w 
szkołach nie posiadających u- 
rządzeń wodno-kanalizacyj­
nych). Objęto nadzór nad 
wczasami młodzieżowymi, na 
które służba sanitarna wkro­
czyła (dosłownie) ze szczotką, 
mydłem, środkami odkażają­
cymi wodę, dezynfekcyjnymi 
etc.

W ramach akcji higienlzacji 
wsi powstały społeczne komi­
tety higienizacji: od wojewódz

u nas już w okresie między­
wojennym. W roku 1963 za­
wleczona do Polski epidemia 
ospy naturalnej (największa 
w Europie w ostatnim 10-le- 
ciu) wykazała, że wobec uła­
twionej komunikacji lotniczej 
z krajami będącymi źródłem 
epidemii niebezpieczeństwo 
jest nadal aktualne. Staliśmy 
wówczas w kolejkach przed 
punktami szczepień, a służba 
zdrowia podjęła odpowiednie
środki ostrożności 
łość.

Dwa schorzenia 
ne wymykają się 
służbie sanitarnej.

kich poprzez powiatowe,
gromadzkie, do bezpośred­
nich, wiejskich, których ma­
my już kilka tysięcy.

Dzięki akcji szczepień licz­
ba zachorowań na dur brzusz­
ny spadła z 341 000 na 
100 000 ludności w 1945 r. do 
4,6 w roku 1964. Szczepienia 
przeciw naraliźowi dziecięce­
mu doprowadziły w zasadzie 
do zlikwidowania niebezpie­
czeństwa tej choroby. Od kil­
ku lat szczepi się dzieci szcze­
pionką skojarzoną: jednocześ­
nie przeciw tężcowi, krztuśco- 
wi i błonicy.

Pojawiło się za to inne nie­
bezpieczeństwo, zlikwidowane

na przysz-

epidemicz- 
jak dotąd 

Zmieniają-
ce się typy wirusów co parę 
lat kładą nas pokotem na gry­
pę — wobec tych cech wiru­
sów nie można przygotować 
szczepionek ochronnych. Po­
ważne kłopoty sprawia żół­
taczka zakaźna, czyli nagmin­
ne zapalenie wątroby; liczba 
zachorowań z przyczyn dokła­
dnie nie ustalonych stale wzra 
sta (w jednym tylko kwartale 
roku ubiegłego zarejestrowa­
no 402 przypadki na 100 000 
ludności, podczas gdy w ana­
logicznym kwartale 1963 roku 
było ich 179).

Działalność pionu oświato­
wego służby sanitarnej prze­
jawia się poprzez radio, tele­
wizję, film, prasę, wystawy o 
tematyce sanitarnej. Przy po­
mocy Związku Młodzieży 
Wiejskiej zorganizowano po­
nad 2500 szkół zdrowia. Wpro­
wadzono obowiązek szkolenia 
sanitarnego dla załóg zakła­
dów żywienia.

W ten sposób, codzienną, 
nieustanną pracą, przeważnie 
przez nas niedostrzeganą, służ 
ba sanitarna osiąga to, co w 
sprawozdaniach nazywa się 
„stałym podnoszeniem się zdro 
wotności w kraju”.

P©us?iiej Piosenki

Do Opola — na Krajowy pes(. 
wal Polskiej Piosenki — 4' 
chało około 600 wykonaw^* 

wśród których reprezentowane * 
największe sławy polskiego Pj0 
karstwa, m.in. zespoły muzyc 
Stefana Rachonia i Andrzeja 
rylewicza. Wśród znanych n° 
wisk na festiwalowej liście znZ" 
lazło się również sporo młode ' 
„narybku”.

Po raz pierwszy opolskiemu 
stiwalowi towarzyszy ogromne a 
i teresowanie zagranicy. Wśrój 
około 200 dziennikarzy akredy(0 
wanych w Biurze Prasowym Fe 
stiwalu, znajduje się wielu prMj 
sta wici eli prasy krajów demokra. 
cji ludowej i zachodnich. Między 
innymi są tu dziennikarze Agen< 
cji TASS, obserwatorzy z nrd 
przedstawiciele „Nord Televisiój» 
z Finlandii, telewizji ze Sztokhoi. 
mu i innych.

Poza imprezami towarzyszącym) 
w amfiteatrze odbędą się nastę. 
pujące koncerty: „Dobry wieczói 
piosenki” — w którym wystąpią 
laureaci poprzedniego festiwaluj 
„Zielona estrada” z zespołami woj 
skowymi i „Czerwono-Czarnymi" 
koncert artystów „Pagartu” pod 
nazwą „Wieczór z gitarami”, „Moc 
ne uderzenie” z zespołami „Nie. 
biesko-Czarnych”, „Filipinek” j 
„Kwartetu Warszawskiego”. Ra. 
diosłuchacze i telewidzowie będą 
mogli zobaczyć występy zatytuło­
wane „Mikrofon i Ekran” i „Kon- 
cert finałowy”.

i„a estradzie opolskiego amfitea. 
tru jako konferansjerów zobaczy, 
my znów Jacka Fedorowicza, Pio­
tra Skrzyneckiego, Lucjana Ky­
dryńskiego oraz po raz pierwszy 
Irenę Dziedzic, Jeremiego Przybo­
rę i Jerzego Wasowskiego. Nato­
miast w jury festiwalu zasiądą 
Stanisław Ryszard Dobrowolski, 
Roman Waschko, Jerzy Abratow 
ski i inni.

Jedną z atrakcji III KFPP będzie 
pomysłowa scenografia przygoto- 

ma przez Xymenę Zaniewską i 
TV Warszawa. Atrakcją dla tych, 
którzy marzą o piosenkarskiej ka­
rierze będzie koncert pod nazwą: 
„Kto chce niech śpiewa”. Wezmą 
w nim udział ci, którzy zgłosili 
się do eliminacji w centralnej i re­
gionalnych rozgłośniach PR.

W.K.
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TELEWIZJA

Dziennikarze o MTP

Z dniem 1 maja rząd ra­
dziecki przystąpił do re­
alizacji uchwał w spra­

wie zmiany polityki ekono­
micznej w rolnictwie, powzię­
tych na marcowym Plenum 
KC KPZR. Prasa radziecka, w 
szczególności „Prawda” <17 
ubm.) i „Komunist” (nr 6), 
zajęły się analizą stanu ra- 

■ dzieckiego rolnictwa i perspek 
tywami jego rozwoju.

Zmiany są zasadnicze i idą 
w kierunku zwiększenia samo 
dzielności sowchozów, kołcho­
zów oraz zmniejszenia rozpię­
tości cen pomiędzy produkta­
mi przemysłowymi i rolniczy­
mi.

Co skłoniło partię i rząd ra- 
dziecki do gruntownej rewi­
zji polityki rolnej? W ostat­
nich latach nastąpiło nie od­
powiadające prawom ekono­
micznym subiektywne zarzą­
dzanie gospodarką rolną. Jak 
podaje „Komunist”, wartość 
produkcji rolnej w 7-leciu 
1959—1965 r. powinna była 
wzrosnąć prawne do 34 miliar 
dów rubli a faktycznie w 6 
latach zwiększyła się tylko o 
5 miliardów (w cenach roku 
1958). Trudności wystąpiły 
również w produkcji hodowla 
nej. Tak np. na skutek nie­
urodzaju 1963 r. produkcja 
mleka i mięsa była niższa niż 
w 1958 r.

Nie oparte na zasadach nau 
kowych przekształcenie znacz­
nej części kołchozów i sow­
chozów w wielkie, trudne do 
zarządzania przedsiębiorstwa, 
spowodowało deficyty, na 
których pokrycie państwo mu 
siało łożyć poważne sumy. Nie 
uwzględniono potrzeby stoso-

Zmiany tu polityce
rolnej 

wania bodźców materialnego 
zainteresowania pracowników 
rolnych. Pismo „Komunist” po 
daje liczne przykłady braku 
zainteresowania ze strony rol­
ników wzrostem produkcji; ja 
ko przyczynę wskazuje brak 
bodźców materialnych i wa­
dliwe planowanie. Tak uro-
dzajne rejony, jak 
Mołdawia, północny 
— dawały produkcję 
swych możliwości, 
szczyzna zwiększyła

Ukraina, 
Kaukaz 
poniżej 

Smoleń- 
produk-

cję rolną w ciągu 5 lat za-
ledwie o 1 procent.

Zasadniczą zmianę 
dzono w systemie 
produktów rolnych.

wprowa- 
zakupów 
Kołcho-

zom i sowchozom zapewniono 
stały, nie podlegający waha­
niom, zbyt zasadniczej masy 
towarowej.

Każdy kołchoz i sowchoz 
otrzymuje plan sprzedaży pro­
duktów państwu nie /na naj­
bliższy rok. jak dotychczas, 
lecz na 6 lat, do roku 1970 
włócznie. Dzięki temu kołcho­
zy i sowchozy mają możność 
opracowania perspektywiczne­
go planu na dłuższy okres 
czasu. Obecnie każde gospodar 
stwo planuje we własnym za­
kresie najbardziej dochodowe, 
najlepsze wykorzystanie ziemi, 
techniki oraz „asortyment” 
produkcji.

Globalna wielkość skupu 
ziarna przez państwo została 
zmniejszona z 65,5 mln; ton 
rocznie do 55,7 min. Państwo 
pozostawia kołchozom i sow-

ZSRR
chozom około 10 min. ton ziar­
na do wolnej sprzedaży poza 
obowiązkowymi dostawami.

Co będą robić rolnicy z nad­
wyżkami produkcji towaro­
wej? W myśl uchwały KC 
KPZR, pomiędzy państwem a 
kołchozami i sowchozami za­
wierane będą umowy handlo­
we na zakup nadwjUżek po ce­
nach o 50 procent wyższych 
od cen w obowiązkowych do­
stawach.

Partia i rząd radziecki, by 
zapewnić ekonomiczne podsta­
wy dalszego rozwoju rolnic­
twa, powzięły uchwałę zwięk­
szenia inwestycji na potrzeby 
kc^chozów i sowchozów do 71 
miliardów rubli w planie 
1966—1970 r. Wkłady państwa 
na budownictwo wiejskie i u- 
rządzenia techniczne wyniosą 
w tym czasie 41 miliardów.
Jest to mniej więcej 
wynosiły inwestycje 
Związku Radzieckim 
powojennych 19 lat!

tyle, ile 
rolne w 
w ciągu

Obowiązujące dotychczas 
przepisy, dotyczące kołchozów 
i sowchozów, zostaną zrewido­
wane i przystosowane do no­
wych potrzeb, i

Opracowany przez kierow­
nictwo KPZR i rząd ZSRR sy­
stem środków ekonomicznych, 
otwiera nowe, pomyślne per­
spektywy przed rolnictwem 
Kraju Rad i pobudza inicja­
tywę tysięcy pracowników 
kołchozów i sowchozów.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

ainłeresowanie proqramem telewizyjnym 
jest odwrotnie proporcjonalne do pogo­
dy. Im ona piękniejsza, im bliżej pełnia 

lata, upały, wycieczki, urlopy, wczasy itp., tym 
rzadziej włączamy telewizory. Chyba, że „idzie" 
jakiś ciekawy film, reportaż lub sprawozdanie 
sportowe, czy wreszcie teatr, które to pozycje 
cieszą s:ę wśród bardzo szerokich kręgów telewi­
dzów specjalnymi względami.

Niestety. TV nie zrobiła, przynajmniej dotych­
czas, zbył dużo, żeby dostosować letni program 
do naszych letnich potrzeb i gustów. Prawdę mó-
więc, jeżeli nie liczyć 
czynania i kończenia 
niło. Sądźmy jednak 
nadziei (zapominając

przesunięcia godzin rozpo- 
audycji, nic się nie zmie- 
dobrej myśli i nie traćmy 
choć na chwilę czyja ona

jest matka), że coś się przecież zmieni, że kosz­
tem bardzo istotnych, słusznych i w oqóle po­
trzebnych rozważań przed kamera dostaniemy 
trochę większa porcję prooramów lekkich, roz­
rywkowych: piosenki, rewii, kabaretu, komedii, 
spektaklu spod znaku „Kobry" i Teatru Sensacji.

Chociażby takich jak „Noc strachu", kłći a za­
prezentowała katowicka Kobra. To widowisko 
(autor — J. Willard, reżyser — T. Aleksandro­
wicz) rzeczywiście było tak sugesływne, że nawet 
widza moqło przyprawić o lekki dreszczyk i.„ nie 
— dosłrzeqanie słabej pracy kamer.

W ciaqu feqo tyqodnia teatr absorbował nas 
zresztą wyjątkowo często: najpierw oglądaliśmy
urzekająco wysławione w „Studio 63 Kwiały
polskie" J. Tuwima w adaptacji i reżyserii A. Ha­
nuszkiewicza; potem mieliśmy „Kobrę", a po niej 
transmisję widowiska S. O'Casey'a pł. „Czerwone 
róże dla mnie" w reżyserii A. Bardiniego; w po­
niedziałek zaś powtórzono wesoła komedyjkę 
G. Feydeau pł. „Dudek". Dodajmy do kompletu

Idea napisania książki Wiliama 
A. R. Thomsona pt.: „Myśl ba­
dawcza w medycynie” (PWN, tom 
76 Biblioteki Problemów przeł. z
ang. W. Filipowicz i T. 
s. 248, ilustr., pł., obw. 
wstała pod wpływem 
czytów wygłoszonych 
cjalistów w radio

Klimowicz, 
zł 25,-) po- 
cyklu od- 

przez spe- 
londyńskim

(BBC) na temat naukowych ba­
dań medycznych. Treścią książki 
są m.in. zagadnienia: promienio-

widowisko W. Bogusławskiego pt. „Lodoiska 
przeniesione z Teatru Lalek „Chochlik” we Wro­
cławiu. Imponującą porcja. A przy tym również 
wybierać było w czym: od farsy do tragedii.

Każda premiera „Kabaretu Starszych Panów 
jest wydarzeniem, na które się czeka i o którym 
się mówi. Sprawiaja io znakomite pomysły auto­
rów (J. Przybora i J. Wasowski) tekstów i pi°se‘ 
nek, rodzaj ich humoru — subtelny, a przy tym 
bezustannie balansujący na granicy nonsensu, 
sprawia to także pierwszorzędny komplet aktorski 
(Jędrusik, Kwiatkowska, Śląska, Czechowicz, Go­
łaś, Michnikowski, Roszkowski, Przybora i Za­
sowski). I tym razem zobaczyliśmy coś oryqina/ 
neqo, a równocześnie tak specyficznego dla ka­
baretu Starszych Panów. Jedno wszak niżej po ■ 
pisanemu nie podobało się zdecydowanie: owe 
udające chór w miarę przerażone, w miarę usi­
łujące jakoś się „pokazać" główki wyglądając* 
z gniazdek. Pomysł — był. Ale ani piosenka nie 
była najlepsza, ani wykonawcy. Reszta nałomia* 
na piętkę.

O ile transmisja z otwarcia Międzynarodowi 
Targów Poznańskich zasłużyła na miano Prze^ 
cięłnej, a w drugiej części poniżej przecię,nC' 
(brak zgrania treści obrazu z komentarze^ 
o tyle wtorkowy program „Z Merkurym na V 
trzeba zaliczyć do bardzo dobrych, świetnie 
pularyzujacych i MTP, i osiągnięcia naszeO 
przemysłu. O wartości i atrakcyjności program^ 
zadecydowały chyba pomysł i dobór dzienny 
karzy (szkoda, że wśród kolegów po piórze 
było ani jednego z miasta Targów), którzy 
choć nie specjaliści — potrafili ciekawie 
o wybranych przez siebie eksponatach. A 
dochódzif tu jeszcze element współzawodw 
twa, rywalizacji (trochę jak w telekonkursacn) 
rzecz oglądało sie z zaciekawieniem, tym 
szym, że opinie członków jury też były dcsc 
bieżne. A więc telewidzowie także między 5 
mopli podyskutować.

MARIAN FLEJSIEROWIcZ

twórczość a człowiek, biochemia 
i leczenie raka, naukowe wytłu­
maczenie pamięci i zjawiska hip- 
nqtyzmu, grupy krwi i ich ewen­
tualny związek z żachorowaniem 
na pewne choroby, wyjaśnienie 
procesu starzenia się, wpływ kli­
matu na wydajność pracy i wresz­
cie — walka człowieka z jego’bar­
dzo groźnymi wrogami — drobno­
ustrojami chorobotwórczymi, głów 
nie za pomocą bardzo dużej licz­
by antybiotyków.

Książka profesora B. Filipowi-
cza „Głód utajony’ 
teka Problemów,

(PWN, Biblio-
t. 75, S. 370,

ilustr., pł., obw., zł 34,-) posiada­
jąc wszystkie walory publikacji 
popularno-naukowej — jest inte­
resująco napisaną historią odkry-

. o 
wania poszczególnych
perując faktem i anegdotą, t 
kreśli przedziwne, czasem 
zabawne okoliczności i PrZ'5nvch 
jakie naprowadziły poszczego 
uczonych na odkrycie W1 a 
przedstawia też sylwetki tyc 
czonych. wje-

Dwa wznowienia Bibliotek1 
dzy Historycznej ukazały 
kładem wydawnictwa ” 
Powszechna”: Tadeusza 
skiego: „Warszawa w p0W ypd* 
listopadowym” (wyd. II ^z 
nione, str. 256, cena 24 z. * 
Stefana Kieniewicza ”'VarsZy(j (Ii, 
powstaniu styczniowym” 
str 188, cena 20 zł). Obie ^aZ. 
zawierają ilustracje, indeksy 
wisk i mapy.



poznansKie rrzeasię Diorstwo Obrotu Nasinno™- 
Centrala Nasienna” w Poznaniu ul ^.a®,Onam» — 
poszukuje zaraz GŁÓWNEGO KSlĘC^WEGiaT 33

dWOCH KSIĘGOWYCH ze znajomos^S^ci 
rejestrowe do nowo powstającego Oddziału Central 
Nasiennej” w Chodzieży. Warunki płacy
z „rządzeniem Min. Rolnictwa. Podania prośmy 
kierować pod wyżej podany adres. W4271

AWM ■

„Metalzbyt"
Centrala Handlowa

Przemysłu
Wyrobów Metalowych

Poznań — Wola, ul. Lutycka

Lokale '
Kielce — 2 pokoje 50 m* 
z wygodami, samodziel­
ne, centrum, całość 75 m2 
zamienię na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. Te
lefon 634-36. 50146m

ZACHOWAJ!

KIEROWNIK A SKLEPU branży gospodarstwa TU 
^wego i SPRZEDAWCÓW z przygotowaniem 
wodowym w branży elektrotechnicznej i praktyka 
W handlu przyjmie zaraz Dyrekcja MHD Art 
Gosp. Domowego w Poznaniu, ul. Konfederacka 
Łlódz S"-Łu Sekeia Cs

Spółdzielnia Pracy Farmaceutyczno-Chemiczna Th? 
]0]ek” w Poznaniu, ul. Garbary 96 _ zatrudni ~1‘ 
dnia 1 lipca 1965 r. GŁÓWNEGO MECHANIKA - 
z wyższym wykształceniem specjalistycznym w za 
kresie urządzeń przemysłu farmaceutycznego i che- 
piicnego oraz z co najmniej 3-letnia praktyką Wi 
runki pracy i płacy do omówienia. Żgłoszenia osobi­
ste, względnie oferty kierować pod wyżej wskaza­
nym adresem. K4406
poznańska Spółdzielnia Spożywców — zatrudni rara? 
INWENTARYZATORÓW do Ośrodka Inwentaryza­
cji, z wykształceniem średnim plus praktyka, KUCH­
MISTRZA — garmażera do pełnienia funkcji szefa 
produkcji, KIEROWNIKÓW SKLEPÓW branży spo­
żywczej i przemysłowej z praktyką. Warunki do 
omówienia. PSS Poznań, ul. Grunwaldzka 55, barak 
6, pokój 13, w godz. od 8—12. K4305
poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego Poznań, ul. Węgliniecka 7/9 (obecny 
dojazd tramwajem nr 3 i 15 do ul. Jeleniogórskiej) 
- zatrudni zaraz: ŚLUSARZY, TOKARZY, FREZE­
RÓW, MODELARZA. Płace w systemie akordowym 
lub dniówkowo-premiowym. KIEROWCY — II kat. 
na samochód marki „Nysa” tow.-osob. Oferty na­
leży składać w Dziale Kadr pod w/w adresem. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu. K4350
Zachodnie Wydawnictwo „Pospress” Spółdzielnia 
pracy w Poznaniu, ul. Sieroca nr 7 — poszukuje: 
POLIGRAFA — technika normowania ’ “
technicznej — wymagane przygotowanie fachowe.

kontroli

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: Poznań,
ul. Sieroca 7. K4273
poznańskie Zakłady Okuć i Instalacji Budowlanych, 
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 181 — przyjma zaraz: 
1 KONSTRUKTORA, 1 TECHNIKA - MECHANIKA — 
przygotowania rozliczenia materiałowego. Płaca we­
dług układu zbiorowego. Zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr — Poznań, ul. Dzierżyńskiego 181. K4262
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę 
w Poznaniu, ul. Głogowska 127 — zatrudni TECH­
NIKA - MECHANIKA, WZgl. ELEKTRYKA do prac
montażowych dziale wiertniczo - studziennym.
Zgloszenia należy kierować do Sekcji Kadr pod w/w
adresem. K4315
Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Poznaniu, Sta­
ry Rynek nr 81 — zatrudhi: Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘ 
GOWEGO, INŻYNIERA - WIERTNIKA, KIEROW­
NIKÓW OTWORÓW WIERTNICZYCH. Warunki pra-
cy i płacy do omówienia. K4362

zawiadamia swoich Odbiorców
Toruń! Pokój z kuchnią 
ładne, zamienię na Poz-

ze wstrzymuje sprzedaż
z powodu inwentaryzacji: 

DRUTÓW w dniach od 21—30. 
WYROBÓW ŚRUBOWYCH

od 1—15,

VL 65

VII. 65
K4317

Chcesz wrócić z Targów 
samochodem

KOZIOŁKI”
K4389

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam pieski fokster- 
riery szorstkowłose z me 
tryka. Poznań, Grochow­
ska 24 m. 3, godz. 16—19. 
______________  727g
Motorower Komar, tap­
czan jednoosobowy, stan 
idealny, sprzedam. Dzier­
żyńskiego 153 m. 5.

1090 g
Sprzedam sypialnię i róż 
ne meble. Zjazd 2 m. 5
(Winiary). U29g
Spacerówkę mało używa­
ną — sprzedam. Kocha­
nowskiego 20 m. 12, po
południu. 50388g
Sprzedam spawarkę tran 
sformatorową, nową. Ad­
res , wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
503f0g
Sprzedam szopę do roz­
biórki. Gryczka, Promie^ 
nista 11, godz. 14—18.

50433g
Rower męski „Simson” z 
motorkiem MAW na tylną 
oś, rower męski i damski 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 50438g

nań, Krotoszyn, 
mość: Idaszak, 
Wyrzyska 18 m. 2.

Wiado- 
Toruń, 

8456p
Oddam pokój wspólny 
komfort, łazienka, tele­
fon.- Marian Pokrywka. 
Poznań, Stanisława 44 m. 
1. 1094m
Samodzielne, frontowe, 
pokój z kuchnią 34 m2 
II ptr., balkon, korytarz 
wspólny (zegary oddziel­
ne), zamienię na równo­
rzędne, ewent. mniejsze, 
na Starym Mieście, Jeży­
cach, Łazarzu. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 917m
Nowe mieszkanie samo­
dzielne, pokój, łazienka
wnęka kuchenna, 
Wrocławiu, zamienię

we 
na

podobne w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 109”

Młodsza pomoc domowa 
z prowincji potrzebna do 
rodziny lekarza. Warunki 
bardzo dobre. Zgłoszenia: 
Cześnikowska 2B m. 5.

725g
Fryzjerka potrzebna na 
miesięczne zastępstwo od 
21. VI. Poznań, Rataje 56. 

690g
Fryzjerka potrzebna, ul.
Gasiorowskich 10. 1003g
Potrzebna krawcowa na 
szycie konfekcji dziecię­
cej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
1061g
Potrzebna pomoc domo­
wa, dochodząca z gotowa 
niem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
lW2g
Samodzielna, dochodząca 
gosposia do prowadzenia 
domu lekarza, potrzebna 
zaraz. Warunki dobre. Po 
znań, Sczanieckiej 4 m.
12. 1074g
Potrzebna dziewiarka cha 
hipniczka z własną maszy 
na dwupłytową. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grunwal 
dzka 19 dla 1087g

Uczniów malarskich przyj
— Artyzm Zakład 

Mriarski, L. każmierczak 
Poznań, Ratajczaka 23.

U09g
Pomoc domowa, możli-

WYJEŻDŻAJĄCYM W SEZONIE LETNIM 
NA WYCIECZKI WZGL. WCZASY DO

POLECAMY — USŁUGI RESTAURACJI

znajdującej się przy
ULICY DASZYŃSKIEGO

Dyrekcja Oddziału Okręgowego „Społem” ZSS prosi równocześnie 
o uwagi i wnioski dotyczące pracy tego zakładu, które przesyłać 
należy pod adresem:

„SPOŁEM” ZSS ODDZIAŁ OKRĘGOWY POZNAŃ, 
ul. Składowa 4 — telefon 589-13.

W PLACÓWKACH PSS
PAMIĘTAJ !

KLIENT MA RACJĘ.
K4253

Kupię dom z ogrodem.
Oferty Biuro Ogłoszeń.
Grunwaldzka 
50351g

19 dla

Przyjmę ucznia do zawo­
du ślusarskiego. Warsztat 
Mechaniczny, ul. Strze­
lecka 21 (przy ul. Pro-
mienistej). 50445g

Sprzedam okazyjnie no­
wą japońską maszynę 
dziewiarską, dwupłytowa 
„Super” do robienia swe

Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 50346g
Uczniów przyjmie zakład 
uspołeczniony w zawo­
dzie tokarsko - szlifier­
skim. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
34g

? Sprzedaż
Sprzedam maszyną cho- 
lewkarską „Singer” słu­
pową. Jerzy Skowroński. 
Poznań, Hetmańska 39 
m. 5. 147g
Sprzedam ciągnik Zetor 
25, stan bardzo dobry, te­
lefon Rokietnica 44.

906”
Wapno, palone, gaszone, 
workowe, białe, gips 
trzcinę, papę, smołę, le­
pik, karbolineum, płyty 
„Suprema”, zasuwy ko­
minowe poleca: Składni­
ca, Poznań, Jeżycka 13.

970g
Sprzedam łódź żaglowa 
klasy „Słonka”, tel. 660-98 

797?
Pinczer suczka, pokryta, 
trzy młode, sprzedam. Po 
znań, Umińskiego 25 m.
11. W*

trów, 
nań.

różne ściegi. Poz-
Wojska

68. blok I m. 1.
Polskieeo

50442?
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki. Różana 16 m.
23. 2”
Sprzedam rocznego bok­
sera, suka z metryczka.
Tel. 442-64. 18g
Pieski ratlerki, 8-tygod- 
niowe, sprzedam. Kosiń-
sklego 2 m. 12. 20 g
Sprzedam telewizor mar­
ki „Stadion”, z gwaran­
cją. 21 cal. Wiadomość: 
telefon 503-68, po godzi­
nie 18. 21g
Sprzedam tapczan 2-oso- 
bowy i szafę. Poznań, Da 
browskiego 105 m. 1.

24”
Sypialnię jasną dębowa, 
tanio sorzedam. Ul. Pia-

106?skowa 2 m. 10.

Sprzedam samochód Mer­
cedes V 170, furgon na 
500 kg. Luboń, Dworcowa 
14. . 4 701 ?
Sprzedam okazyjnie Sy­
renę. Wiadomość: Poznań 
Ratajczaka 48b m. 3, Dy
dowieź. 926S

Ciągnik Fahr 22, w dob­
rym stanie, sprzedam. 
Walenty Zgoliński — 
Wrzembórz, pow. Wrze­
śnia. 856g
Lambrettę 150 Ld, w do­
brym stanie, spiesznie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 806g
Samochód osobowy Chev- 
rolet Fletmaster, stan do 
bry, sprzedam. Strzałowa 
2 m. 2, tel. 583-594. 687g

Sprzedam Jawę 250 w do 
brym stanie. Poznań — 
Krzyżowniki, ul. Między
zdrojska 18. 717g
Sprzedam samochód oso­
bowy Octayia Super 1961 
rok. Poznań, ul. Miła 21 
m. 4.988g
Kupię opony nowe lub 
mało używane 640X13. Po 
znań, Głogowska 172, te-
lefon 643-71. 995g
Wartburga de Lux 1000 
sprzedam. Stan idealny. 
Piękny kolor. Mann, Poz­
nań, Kasztelańska 13 m.
2. 1018g
Sprzedam bagażówkę 750 
kg. lub zamienię na Ju­
naka, trójkołowiec MZ 
Jawę. Kórnik, tel. 214.

1066g
Tanio sprzedam Jawę 175 
po 17.000 km. Jarocin — 
Marcinkowskiego 11.

1067g
Motocykl Jawa 250 nieu­
żywany, zamienię na ma 
teriały budowlane, lub 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Grunwal 
dzka 19 dla 1085g
Sprzedam motocykl MZ 
ES-250, w idealnym sta­
nie. Stęszew, Laskowa 40. 

1122g
Sprzedam pilnie moto­
cykl WFM nowy. Poznań,
Libelta 6 m. 5. 1132g
Sprzedam samochód oso­
bowy nowy, „Warszawę”. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla U51g

Sprzedam motocykl WFM 
ponton czarny z wiosła­
mi, namiot typ uniwersał 
ny z podłogą i podpinką. 
Telefon 619-147, godz. 16. 

880”

Wie rencistka, na 4—5 go 
dżin dziennie, dochodzą- 
Pa. tylko z poleceniami, 
Potrzebna do 2-osobowcj 
rodziny pracującej. Zglo

Jadalnię Chippendale w 
dobrvm stanie, sprzedam. 
•Telefon 646-13 lub oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grunwal 
dzka 19 dla 1131g

Sprzedam garaż blaszany 
nowy. Warsztat Ślusarski 
Poznań, ul. Grunwaldz­
ka 24. 7-M2

szenia

Małżeństwo starsze, bez­
dzietne, poszukuje poko­
ju u starszych samotnych 
osób. Dobre referencje. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 115g
Zamienię dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka w Ra­
wiczu, na podobne w Le­
sznie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
143g

Sprzedam dom z dużym 
i wygodnym wolnym 
mieszkaniem we Wron­
kach, ui. Poznańska 51. 

50400?
W Puszczykówku przy 
dworcu, sprzedam parce­
lę ca 1000 m2. Oferty Ra 
dziszewska — Gniezno, 
Bohaterów Stalingradu 
8. 5O419g

Spółdzielnia Pracy Zegarmistrzowsko-Złotniczo-Op- 
tyczna Poznań, pl. Wolności 5, telefon 546-26 — 
ogłasza PRZETARG na dostawę towarów handlo­
wych sukcesywnie na rok 1965/66; 1) Paski do zegar-
ków różne; 2) Naszyjniki i klipsy perłowe. W
przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy skła­
dać w biurze Zarządu: Poznań, plac Wolności 5 (w 
podwórzu). Termin składania ofert do dnia 24. VI. 65 
roku. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26. VI. 85 r. za­
strzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

K4343

Nieruchomości
Sprzedam willę komforto 
wą 85 m2 (szeregowa) sto 
tysięcy złotych pożyczki 
po kupnie wolna, przy 
tramwaju w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 846g

Sprzedam 4 działki bu­
dowlane po 3.000 m2, lub 
całość w Ostrzeszowie. 
Informacji udziela: No­
wak, Poznań, Dzierżyń­
skiego 375 m. 8. Ig

Dyrekcja Stacji Nasienno-Szkółkarskiej Kocia ł-

Różne

Sprzedam ciężarowy Chev 
rolet Canada, stan bar­
dzo dobry. Dobak, Po­
znań, Jarochowskiego 57. 

50328g
Zamienię motocykl „Ju­
nak” na „SHL 175”, no- 
wą, względnie mało uży­
waną. Poznań, Pamiątko-
wa 11 m. 5. 50336g

Parcelę w Puszczykówku 
1200 m2 (połowa), oparka- 
nioną, zadrzewioną, wol­
na zabudowa, sprzedam. 
Telefon 477-79, od godz. 
8-10. UUg
Kupię domek okoli-
cach Poznania do 100 tys. 
złotych. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1120g
Sprzedam parcelę z pla­
nem zabudowy domu bliż 
niaczego 1000 m2 (Jeżyce) 
pętla tramwajowa. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 c?la 1093g
Sprzedam korzystnie pół 
willi, komfort, 2 pokoje 
z kuchnią, łazienka, kwa 
terunkowe, posiadające­
mu pokój kuchnię, kwa­
terunkowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla U39g
Pół willi wyłączonej za­
mieszkałej, centrum — 
sprzedam, możliwość e- 
wentualnie zamiany mie 
szkania wyłączonego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 1137?

Rawicz! Scherwentkego 5 
dcm do rozbiórki, sprze 
da, K. Myszkier, Mosina 
Poniatowskiego 1. 49378?

Sprzedam 1 ha dobrej zie 
mi w Morasku. Włady­
sław Adamek, Poznań- 
Winogrady, Pszenna 11
m. 2. 50379g
Wezmę w dzierżawę par­
celę, ewentualnie z kup­
nem, hodowla drobiu, o- 
kolice Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 50380g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

48918g

kowej Górce, p-ta Pobiedziska, pow. Poznań — ogła­
sza PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż sa­
mochodu ciężarowego marki LUBLIN. Cena wywo­
ławcza 25.000 zł. Przetarg odbędzie się w dniu 26 
czerwca 1965 r. w godz. od 9—10, w biurach Stacji. 
W przetargu ograniczonym mogą wziąć udział przed­
siębiorstwa, instytucje uspołecznione oraz osoby po­
siadające zezwolenie Wydz. Komunikacji na szcze­
blu wojewódzkim. Wadium 10 proc, ceny wywoław­
czej należy wpłacić do kasy Stacji, do dnia 26. VI. 
1965 r. godz. 8. Samochód można oglądać codziennie
na terenie Stacji. K433O

Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego Łącz-

Czyszczenie wszelkiego ro 
dzaju pierza, na poczeka 
niu. Poznań, Małeckiego

ności Nr 9 w Poznaniu, ul. Winklera 1 ogłasza

34. 49709g
Tańców szybko uczę. Po« 
znań, Mickiewicza 27 m.
7. 712g
Wydzierżawię 3 parcele 
przy Żeromskiego ca 3000 
m2, na garaże przenośne, 
składane itp. Wiadomość: 
Kordeckiego 47, godz. 18
— 20. 853g
Pckoje wynajmę wczaso­
wiczom nad morzem. Wia 
domość: Błażejewski — 
Gdańsk - Oliwa, Piastów 
ska 51 lub Poznań, tel. 
701-44. 985g

Murarz posiadający kon­
cesję, poleca swoje usłu­
gi. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
50268g
Dam syna wyuczyć zawo 
du ogrodnika. Oferty Biu
ro 
ka

Ogłoszeń, Grunwaldz- 
19 dla 50338g

L Matrymonialne
Dla kuzyna, posiadające­
go gospodarstwo rolne, 
rozwiedzionego, zapoznam 
panią do trzydziestu lat. 
w celu matrymonialnym. 
Oferty z fotografią Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla UlOg

PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż samocho­
dów: Renault R-2C60 nr inw. 1219 — cena wywoław­
cza 14.000 zł Renault R-2060 nr inw. 1422 — cena wy­
woławcza 14.000 zł. Przetarg odbędzie się dnia 1 lip- 
ca 1965 r o godż. 11 w siedzibie przedsiębiorstwa- 
Samochody można oglądać w dni pracy od godziny 
10 do 12 — po zgłoszeniu się na wartowni. Wadium 
10 proc, ceny wywoławczej należy opłacić w kasie
przedsiębiorstwa w przeddzień przetargu. K4407

Spółdzielnia Inwalidów „Niewidomy” w Poznaniu, 
pl. Wielkopolski 9 — ogłasza PRZETARG na sprze­
daż samochodu dostawczego Plck-up nr rej. PM 
30-08, cena wywoławcza 26.000,— zł. Przetarg odbędzie 
się w biurze Spółdzielni w dniu 30. VI. 65 r. o godz. 
10. Samochód oglądać można na parkingu, przy Ale­
jach Marcinkowskiego. Uczestnicy przetargu wpłacą 
w kasie Spółdzielni wadium w wysokości 10 proc, 
wartości pojazdu, przynajmniej na jeden dzień 
przed przetargiem. K4412

Wojewódzka Spółdzielnia Pracy Transportu i Spe­
dycji „Transped” w Poznaniu, Stary Rynek 44, te­
lefon 540-34 — ogłasza PRZETARG OGRANICZONY 
(M. P. nr 66 z dnia 23. VIII. 60 r., poz. 315 § 8 pkt. 
3) na sprzedaż: — samochodu dostawczego marki 
Warszawa typu Pick-up, nr silnika 035359, nr pod-
wozia 047641, 75 proc, zużycia cena wywoławcza
20.500,— zł. Przetarg w drodze ustnej sprzedaży, od­
będzie się w dniu 1 lipca 1965 r. o godz. 10 w Po­
znaniu, ul. Jeżycka 42a. Obowiązuje wpłata wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej 
do dnia 30 czerwca br. na konto nr 1220-6-247 w III 
O/M w Poznaniu lub gotówką w kasie Spółdzielni. 
Pojazd można oglądać na ulicy Jeżyckiej codzien­
nie, począwszy od dnia 20. VI. 65 r. w godz. od 
10—12. Szczegółowe warunki podane zostaną do wia-

K4415domości na miejscu w dniu przetargu.

Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań - 
Nowe Miasto — zawiadamia, że Wydział Rolnictwa

wszystkich Prezydiów
PlłZENIESlON Y NA

telefon 541-58. M4287

i Leśnictwa wspólny dla 
DRN w Poznaniu ZOSTAŁ
UL. OGRODOWĄ 5, II ptr.,

Rozwiedziony lat 40, pra 
cownik umysłowy, pozna 
panią (chętnie z dziec­
kiem, mieszkaniem). Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 50329g

Okazyjnie sprzedam poło 
wę willi komfortowej 3 
pckoje, łazienka, kuch­
nia, garaż 350.000 zł. Dom 
wolnostojący, 3 pokoje, 
kuchnia, z wygodami, 
c. o., ogrodem 220.000 zł 
wpłaty 130.000 zł, reszta 
hipoteka amortyzacyjna. 
Dcm nowoczesnej budo­
wy, 1 ha sadu 285.000 zł. 
wpłaty 250.000 zł. Domek 
2 pokoje, kuchnia (przy 
komunikacji miejskiej — 
140.000 zł. Parcela 1000 m2 
z domkiem letnim, pokój 
kuchnia. 120.000 zł, poleca 
Adamski, Poznań, Małec-

Dla mojego kuzyna wdów 
ca. lat 53, bardzo łagod­
nego usposobienia, bez 
nałogów, mieszkającego 
w Jelczu koło Wrocła­
wia, posiadającego pięk­
ne gospodarstwo 10 ha, z 
braku znajomości, zapoz 
nam pannę lub wdowę 
w wieku 38 do 48 lat, zna

RADIO — PROGRAM I: 8.15 Muz. klasyczna; 9.05 
Aud. red. społ.; 10 Dla dzieci „o Kacperku i kwia 
tach”; 10.20 Muz. ludowa; 10.40 Konc. życzeń; 11.40 
„Wędrówka z geologiem”; 12.10 „Proszę mówić słu 
chamy”; 12.30 Przeboje świata; 13 Ork. i zesp. roz- 
rywk.; 14 Śpiewają gwiazdy srebrnego ekranu; 14.30 
„Czterdziestu na górze” fragm. pow.; 15 „Kabaret 
morski”; 16.05 Gitara i piosenka; 16.20 „Klub 60” — 
„Buty na gumie” słuch.; 17 Muz. rozrywk.; 17.20 
Pieśni kompozytorów’ poznańskich; 17.40 Konc. 
dnia; 18.30 St. Moniuszko: „Loteria” — operetka 
w jednym akcie; 19.25 Muz. tan.; 20.35 Wielka rewia

Motocykl „Pannonię” — 
sprzedam. Poznań, Dębo­
wa 37 m. 4, po godz. 16. 

50354?Camping Wartburg, lub 
inny kupię. Oferty z ce­
ną i przebie?iem, Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 846? •

Przyczepę samochodowa 
8 tonową — sprzedam. Po 
znań, Gorczyńska 44.

50356g

:ień od 12 Sprzedam pianino „Fie- 
Czerwonej biger”, w dobrym stanie. 
4. 1133g' Mostowa 16 m. 12. 1128g

w codzień od 12
Co 17 Poznań, 
Armii 26 m.

Dnia 15 czerwca 1965 r. zakończył swój praco­
wity żywot, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy i najtroskliwszy mąż, ojciec, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 82, śp.

Stanisław Szymkowiak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 

0 godz. 16 na cmentarzu parafialnym na wi- 
niarach. ' . g

W głębokim smutku pogrążona o 
ŻONA Z SYNEM I RODZINĄ

Sprzedam skuter „Peu­
geot”, stan dobry. Poz­
nań. ża Cytadelą 9 (Wi­
nogrady). 8718

Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl „Junak”. Gole­
szowska 48 (Dębiec). 49g

kiego 21. 1178g

jaca się rolnictwie.
Cel matrymonialny. Po­
ważne oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
50"52g

Dnia 15 czerwca 1965 r. zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, moja najukochańsza 
żona, córka, szwagierka, niezapomniana ciocia,
śp.

Teresa Kabus

rytmów j mel. tan.; 21.30 „W tataraku 
wiersze; 23.15 Koncert rozrywkowy.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20,

i sitowiu”

23.

Dnia 14 czerwca 1965 r. zmarł
mgr Zygmunt Kłosowski 

zast. dyrektora Oddziału Wojewódzkiego Pań­
stwowego Zakładu Ubezpieczeń w Poznaniu, 

uczestnik walk o Cytadelę, odznaczony Srebr­
nym Krzyżem Zasługi, Odznaką Grunwaldzką, 
Medalami za Wolność i Zwycięstwo i X-lecia

z domu PRZYBYLSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. 
O bolesnej stracie zawiadamia strapiony

MĄŻ Z RODZINĄ
Poznań, Bydgoszcz. 1123g

Dnia 16 czerwca 1965 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ nasz kochany dziadek, teść 
i wuj, śp.

Kazimierz Kempiński 
emer. urzędnik PKP, 

działacz na niwie „Sokolej” w Berlinie, odzna­
czony Srebrnym Krzyżem Zasługi i Zaszczytną 

Odznaką Sokoła.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 czerwca 1965 

roku o godz. 11.10 na cmentarzu na Górczynie.
SYNOWA I WNUKI

PROGRAM II: 7.50 Muz. rozrywkowa;
Pieśni i Tańca

9.40
.Krakowiacy”; 10.20 Aud.

10.30 „W starym domu” fragm. książki; 12.10

Zesp. 
społ.; 
Symf.

muz. polska; 13.15 „Antykwariat z kurantem”; 13.3o
.Moskwa z melodią i piosenką słuchaczom

skim”; 14 Zesp. w muz. rozrywk
atralna;
puszczy'

15 Dla dzieci słuch, pt.

pol­
14.45 Gawęda te- 
„W pustyni i w

16.45 Dla młodzieży; 17.05 „Jazz na ludo-

Zakład stracił wybitnego fachowca, wsp o - 
organizatora ubezpieczeń osobowych 1 dzi 
cza społecznego, a pracownicy życzliwego prze­
łożonego i serdecznego Kolegę.

Cześć Jego Pamięci.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 . •

19«5 r. o godz. 16.15 na cmentarzu na JuniKo- 
wie. m
IIYREKCIA —— ” * ”A 'ZAKŁADOWA —* POP^

Dnia 15 czerwca 1965 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach opatrzona Sakramentami św., mo­
ja ukochana żona, przeżywszy lat 49, śp.

Ewa Ziemek
Dnia 14 czerwca 1965 r.,

cierpieniach, pojednany
po długich i ciężkich

Hwjcuuaiiy z Bogiem, zakończył 
swoje pracowite życie, nasz kochany i troskli-

wo”; 17.20 Transm. Kolarskiego Wyścigu Przyjaź­
ni; 17.45 Muzyka; 17.55 Chór „Dana” i jego piosen­
ki; 18.30 Poetycki konc. życzeń; 19 Konc. Ork. i so­
listów Radia i Telewizji Belgijskiej; 20 „To i owo”; 
21.30 Ork. tan.; 22.10 Ork. tan.; 23.05 Reportaż z Fe­
stiwalu Piosenki w Opolu.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

RADA ZAKŁADOWA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy Bożego Ciała przy 'ulicy 
nluszc z e j *D W ciężkim smutku pogrążeni

MĄŻ Z MATKĄ I RODZINA
WSPÓŁPRACOWNICY „„„„„niu 

Państwowego Zakładu Ubezpieczeń w Pozna
Poznań, Fabryczna 18. H21g

wy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 90, śp.

Jan Wawrzyniak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W ciężkim smutku stroskana

RODZINA
Poznań, Gorczyńska 23. 1077g

TELEWIZJA: 9.45 „Trudna droga” — film z serii 
„Bonanza”; 10.30 Magazyn „Nie tylko dla pań”; 11 
„Wielki uwodziciel” — film fab. USA (1. 14); 12.20 
Wiadomości; 12.30 Gra Polska Kapela pod dyr. 
F. Dzierżanowskiego; 13 „Pod nami ziemia” — z 
cyklu „Ciekawostki”; 13.15 „FHp i Flap” w filmie 
„Być wielkim człowiekiem”; 13.45 „Podróż za Oce- 
an” — film prod. jugosł. (1. 10); 14.35 „Przygody 
dziwnego psa Huckleberry”; 15 „Gawędy wilków 
morskich”; 15.15 „Telereklama”; 15.20 „Książki do 
plecaka” — widów, dla młodych widzów; 15.55 „Po-
dróż poślubna” komedia muzyczna
,Syn de Łagardera” — film prod. franc.

u.io
18.30

Grunwaldzka 19.

■ rrioicierowicz (sekretarz redakcji), _ Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
nedaeuie Kolegium: Marian zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony; 611-21 łączy wszystkie
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.Tramp” — mag. turystyczny; 18.50 Teleturniej
„Mieszanka Firmowa” 
20.20 Teatr Sensacji;

19.50 Dobranoc i dziennik
.Okrążenie” widowisko

sensacyjno-szpiegowskie Andrzeja Zbycha z cyklu 
„Stawka większa niż życie” ode. VI; 21.30 Wiad.; 
21.45 Film CSRS — „Zagubione melodie”; 22.20 — 
Aktualności sportowe.

Zastrzega się prawo zmian.



Inauguracyjne sesje 
nowych rad

Nowo wybrana Powiatowa 
Rada Narodowa we Wrześni 
odbyła swą inauguracyjną se­
sję. Po złożeniu ślubowania 
radni wysłuchali sprawozda­
nia przewodniczącego Powia­
towego Komitetu FJN z wyni­
ków kampanii wyborczej i 
kierunków realizacji progra­
mu wyborczego oraz postula­
tów, wysuniętych na spot­
kaniach kandydatów z wybor­
cami. Następnie Rada wybrała 
swe Prezydium w składzie: 
przewodniczący — Stefan Tuhy 
(ponownie), zastępca przewod­
niczącego — Florian Wojcie­
chowski (ponownie), sekretarz 
— Zygmunt Heller (ponow­
nie), członkowie Prezydium — 
inż. mgr Hugo Augustyn (po­
nownie), inż. Benedykt Retes 
i Florian Zieliński.

K. St.

20 radnych do 
Rady Narodowej w 

Miejskiej 
Rakonie-

wicach (pow. Wolsztyn) doko­
nało wyboru nowego Prezy­
dium MRN. Przewodniczą­
cym został ponownie Teodor 
Bartkowiak.

Prezydium MRN w Rakonie­
wicach zamierza w najbliż­
szym czasie przystąpić do re­
alizacji najważniejszych za­
dań programu wyborczego, a 
m. in. do budowy sali świetli­
cowej przy OSP, doprowadze­
nia ze studni w pobliskim 
Goździnie wody, pobudowania 
lecznicy dla zwierząt i uru­
chomienia Ośrodka Maszyno­
wego. (jw)

W okresie kampanii wyborczej do Sejmu i rad narodo­
wych wiele głosów krytycznych padło na zebraniach pod 
adresem władz miejskich Konina, administracji budynków 
mieszkalnych oraz innych przedsiębiorstw, mających zwią-
zek z gospodarką miejską.
Chodziło głównie o uporząd­

kowanie posesji, doprowadze­
nie do odpowiedniego wyglądu 
ulic, placów i skwerów oraz 
oznaczenie tablicami nazw 
ulic, placów i skwerów oraz 
oznaczenie tablicami nazw 
ulic wybudowanych w nowym 
osiedlu.

Dlatego też z dużym zado­
woleniem powitano ostatnio 
uporządkowanie numeracji do 

właściwe oznaczeni'mów
ulic. Z satysfakcją również od 
notowujemy postępujące pra­
ce porządkowe w trzeciej czę­
ści górniczego osiedla. Mie­
szkańcy osiedla Konin IV, ma 
ją nadzieję, że otoczenie wo­
kół ich bloków w niedługim 
czasie zostanie także doprowa 
dzone do właściwego wyglądu.

Prace porządkowe nabrały 
pełnego tempa również w lewo 
brzeżnej, starej części miasta. 
Na Placu Zamkowym powstał 
piękny skwer i rabatami 
kwietnymi i drugi taki zagospo 
darowuje się na Placu Wolno­
ści. Przebudowuje się rondo

Środki dla rolnictwa
W powiecie leszczyńskim, 

który w ostatnich latach notu­
je systematyczny wzrost pro­
dukcji rolnej, w każdym ro­
ku przeznacza się poważne 
kwoty na podstawowe inwe­
stycje w rolnictwie. I tak na 
przykład w 1964 r. wydatko­
wano na ten cel około 53 mi­
lionów zł. Z sumy tej przezna 
czono pewne środki finansowe 
na inwestycje melioracyjne w 
zakresie: odbudowy, drenowa­
nia, odwodnienia doliny Rowu 
Polsko-Śląskiego oraz pełnego 
zagospodarowania łąk pomelio 
racyjnych i nawadniania nie-
których terenów.

Drugim działem inwestycyj­
nym, który pochłania równie 
poważne środki finansowe, 
jest budownictwo produkcyj­
ne i usługowe. W ostatnich 
latach zrobiono tu bardzo 
wiele. Powiatowy Związek 
Gminnych Spółdzielni np. 
przeznaczył w ubiegłym roku 
kwotę ponad 6 milionów zł 
na zaopatrzenie wsi i usługi 
dla rolnictwa.

Trzecim działem są środki 
funduszu rozwoju rolnictwa. 
Dysponuje nimi samorząd Kó­
łek Rolniczych. Od początku 
powstania FRR do 31 grudnia 
1964 r. wydatkowano kwotę 
80 528 190 zł. Pewną ilość środ­
ków finansowych przeznaczo­
no na budownictwo i mecha­
nizację głównych prac w rol­
nictwie. Jak wynika z anali­
zy, Fundusz Rozwoju Rolnic­
twa zrealizowano w 41,3 pro­
centach. (R)

WOZ - przyszłość lecznictwa wiejskiego
Oytuacja jest znana: w wielkich miastach zgrupowała nie ośrodka pozwala łatwiej 

się większość lekarzy, w małych miasteczkach, a już ustalić sposoby* rozwiązania
szczególnie na wsi — lekarzy brak. Zasada, by na wsi tak 
lokalizować ośrodki zdrowia, aby nikt nie miał dalej do 
lekarza niż 5 km nie wszędzie jeszcze może być zrealizowa­
na. Sytuację ma zmienić masowa budowa wiejskich ośrod­
ków zdrowia (WOZ), w których lekarz znajduje warunki 
życia i pracy nie gorsze, a często nawet lepsze niż w du­
żym mieście. Praktyka pokazała, że do tak przygotowane­
go ośrodka nie potrzeba ściągać lekarzy na silę; sami się 
garną, można nawet wybierać spośród kilku chętnych.
Więc przyszłością lecznictwa 

wiejskiego są WOZ. W wielu 
powiatach naszego wojewódz­
twa jest już po kilka takich 
ośrodków, a 14 aktualnie się 
realizuje. Niektóre otworzą 
podwoje już w tym roku, po­
zostałe w przyszłym. Prawdzi­
wa ofensywa budowlana roz- 
pocznie się jednak dopiero w 
następnej 5-latce. * Projekt 
planu państwowego przewidu­
je zbudowanie w woj. poz­
nańskim 100 WOZ, ale przy 
konfrontacji z powiatami oka­
zało się, że potrzeba 143. Wer­
sje powiatowe przewidują, że 
92 z tego stanowiłyby nowe 
WOZ, (w tym 50 z apteką i 42 
bez apteki), a pozostałe 51 u- 
zyskać można w drodze wy­
miany (np. dotychczasowy 
punkt felczerski po odpowie­
dniej przeróbce staje się ośrod 
kiem zdrowia).

Wszystko to będzie jeszcze
badane nie wiadomo ile
WOZ będzie w końcu do roku 
1970 zbudowanych, ale jedno 
jest pewne — to co znajdzie 
się w planie państwowym bę­
dzie budowane ze środków 
SFOS, bez żadnych zbiórek 
wśród ludności, budową zaj- 

komunikacyjne u zbiegu ulic: 
Armii Czerwonej, Kolskiej i 
Kaliskiej. Zniwelowano plac 
przed budynkiem, pięknie po­
łożonej nad Wartą, widocznej 
z warszawskiej szosy — szko­
ły podstawowej.

Warto dodać, że gospoda­
rzom miasta pomagają w pra­
cach nad podniesieniem stanu 
estetycznego Konina miejsco­
we zakłady pracy i instytucje 
oraz młodzież. (Zet)

Zatrucie grzybami
Towarzyszący opadom de­

szczu obfity „wysyp” pier­
wszych wiosennych grzybów 
zaczyna zbierać swoje tra­
giczne żniwo.

W lasach Wielkopolski 
wschodniej szczególnie obro­
dziły piestrzenice — grzyby, 
które po kilkakrotnym odgoto 
waniu nadają się do spoży­
cia. Niestety, nie wszyscy z 
daleko idącą ostrożnością przy 
rządzają potrawy z tych grzy­
bów 40-letnia Eleonora Wró­
bel z miejscowości Władzimi- 
rowo, w pow. konińskim, po 
ugotowaniu i spożyciu zupy z 
piestrzenic brunatnych uległa 
śmiertelnemu zatruciu. Jej 
10-letniego syna Jana, który 
zjadł mniejszą porcję grzybo­
wego wywaru, lekarze Szpi­
tala Powiatowego im. Prze­
mysława Pieniążka w Koni­
nie uratowali od śmierci.

Wypadek ten powinien 
groźnym ostrzeżeniem 
wszystkich nieostrożnych 
raczy grzybów. (Zet)
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BOŻE CIAŁO

Słońce: 3.29—29.17

polski — g. 19 „Grube ryby”; 
NOWY — g. 19.30 „Dziecinni ko­
chankowie”; OPERA — g. M „Cy­
rulik Sewilski”; OPERETKA — g. 
19.30 „My fair lady”; MARCINEK 
— nieczynny.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Niech no tylko za­

kwitną jabłonie”; 

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Pechowy Sylwe­
ster”; CZARNKÓW: „Ręce nad 
miastem”; GNIEZNO — Lech: 
„Umarli milczą” (I s.); POLONIA: 
„Nie zabijaj”; GOSTYŃ: „Opowie 
ści z pociągu”; JAROCIN — Echo: 
„Panienka z okienka”; Cristal: 
„Car Kałojan” i „Maria Candela-

mie się prawdopodobnie jed­
no wyspecjalizowane przed­
siębiorstwo, dokumentacja (ty­
powa) będzie z góry gotowa, 
a materiały zostaną w odpo­
wiedniej ilości zabezpieczone. 
Chodzi o to, by budowa prze­
biegała sprawnie. Koszt prze­
ciętnego WOZ ma wynosić 
1200 tys. zł, a z apteką 1700 
tys. zł.

Niezależnie jednak od tego 
planu inicjatywa i ofiarność 
ludności będzie także wyko­
rzystywana. Jeśli okaże się, 
że są gdzieś szczególnie duże 
potrzeby, których zaspokoje­
nie nie zostało objęte planem 
(wszystkiego od razu się nie 
zrobi) a jednocześnie inicjaty­
wa mieszkańców jest dosta­
tecznie poważna (zobowiąza­
nia do świadczenia na budo­
wlę) — wtedy będzie można 
budować także dodatkowe o- 
środki.

A potrzeb jest oczywiście 
jeszcze wiele. Najbardziej bo-, 
daj niedomaga obecnie na wsi' 
opieka nad dzieckiem przed­
szkolnym, która jest minimal­
na. Kiedy dziecko znajdzie się 
w szkole ma już częstszy kon­
takt z lekarzem. Coraz poważ­
niejszy problem stanowią na 
wsi, zwłaszcza w PGR, środki 
chemiczne (np. do ochrony ro­
ślin). Tam gdzie się je stosuje 
masowo, powinna być stała o- 
pieka lekarska, bowiem ludzie 
na ogół nie wiedzą, co jest dla 
człowieka szkodliwe, jak z da­
nym środkiem postępować, by 
nie zaszkodzić organizmowi.

Mimo niewątpliwego postę­
pu w ochronie zdrowia na 
wsi notuje się jeszcze roz­
maite niedociągnięcia, za któ­
re odpowiedzialni są także sa­
mi lekarze. Zdarza się np. że 
lekarz udziela porady telefo­
nicznie (!) nie znając pacjen­
ta, albo wydaje recepty nie 
badając w ogóle pacjenta, choć 
ma go w poradni. Bywa, że 
lekarze nie uzgadniają urlo­
pów z kolegami z sąsiedztwa 
i powstają sytuacje, gdy wiel­
ki rejon zostaje na miesiąc 
pozbawiony lekarza. Bywa, że 
odmawia się przyjęcia chore­
go w dniu zgłoszenia, że nie 
zabezpiecza się usług lekar­
skich w ciągu całego dnia, że 
brak tablic informujących o 
pracy ośrodka zdrowia, że od­
ległości do WOZ są znacznie 
większe niż przewidziane 5 
km, że kontrole ze strony po­
wiatowych specjalistów nie są 
w terenie przeprowadzane.

A propos tej ostatniej spra­
wy. W Czarnkowie, gdzie to 
wyglądało także niewesoło, 
wprowadzono kontrole kom­
pleksowe. Więc jedzie jedno­
cześnie inspektor do spraw 
gruźlicy, pediatrii i ewtl. jesz­
cze inni. Kompleksowe zbada-

Pożegmie 
maturzystów

W auli Liceum Ogólnokształcą­
cego w Pile odbyła się uroczystość 
pożegnania tegorocznych maturzy­
stów. Aula wypełniła się po brze­
gi absolwentami, uczniami niż­
szych klas, rodzicami i zaproszo­
nymi gośćmi. Tegoroczne egzami­
ny maturalne złożyło 174 uczniów; 
23 przystąpi do ponownego egza­
minu jesienią br. K.C.

ria”; KALISZ — Kosmos: „Peł­
nia życia”; Oaza: „Dziennik pan­
ny służącej”; Stylowe: „Szkarłat­
ne gcdło odwagi”; Syrena: „Wy­
spa /złoczyńców” i „Przeminęło 
z wiatrem”; Wolność: „Liga dżen­
telmenów” i „Pięć dni i pięć 
nocy”; KĘPNO: „Tylko we dwo­
je”; KŁODAWA: „Olbrzym”; 
KOŁO: „Ten wstrętny celnik”; 
KONIN — Energetyk: „Mały 
światek Sammy Lee”; KOŚCIAN: 
„Fanfaron”; KROTOSZYN: „Skarb 
w srebrnym jeziorze”; LESZNO: 
„Kasiarz”; MIĘDZYCHÓD: „Od­
wet kapitana Lesza”; NOWY TO­
MYŚL: „Ludzie i bestie” (I seria); 
OBORNIKI: „Zamieć”; OSTRÓW 
— Roma: „Sportowe życie”; Słoń­
ce: „Taki jest Bałujew”; OSTRZE 
SZÓW: „Słodkie życie”; PIŁA 
— Iskra: „Włoszki i miłość”; Ko­
ral: „Gładka skóra”; PLESZEW: 
„Siedem narzeczonych dla siedmiu 
braci”; RAWICZ: „Z powodu ko­
biety”; SŁUPCA: „Statek Emi­
la”; ŚREM: „Przemytnik z Pie­
montu”; ŚRODA: „Żywi i mar­
twi” (I s .); SZAMOTUŁY: „Kryp 
tonim Preludio”; TRZCIANKA; 

lokalnych problemów, no i dla 
tak zaplanowanego wyjazdu 
zawsze się znajdzie samochód, 
który trudno zdobyć pojedyn­
czemu lekarzowi 
się na kontrolę, 
spróbować tego 
gdzie indziej?

Wreszcie ważne 

udającemu 
Może więc 
sposobu i

jest zabez-
pieczanie w ośrodkach wiej­
skich odpowiedniej bazy dla 
badań laboratoryjnych, które 
ogromnie pomagają w 
nym funkcjonowaniu 
zdrowia.

Wiele z tych spraw 

spraw- 
służby

można
rozwiązywać już dziś, choć o- 
czywiście na generalne roz­
wiązanie przyjdzie poczekać, 
aż całe województwo zostanie 
objęte siecią nowych lub za­
adaptowanych wiejskich o- 
środków zdrowia, które za­
pewnią ludności wiejskiej peł­
ną powszechność i dostępność 
w korzystaniu z usług lekar­
skich.

M. S.
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„Oni tego 
nie załatwiają..."

Lucjan S. zwrócił się 26 I. br. 
do Urzędu Stanu Cywilnego w 
Ciążeniu z prośbą o odpis aktu 
urodzenia. Wtedy USC odpo­
wiedział, iż „akt 
pod wymienionym 
nie figuruje”.

Lucjan S. zwrócił 
moc do redakcji 

urodzenia 
numerem

się o po- 
wyrażając

równocześnie swoje zdziwie­
nie, ponieważ odpowiedź Urzę­
du sporządzona była niefor­
malnie: na odwrocie jego wła­
snego listu, bez daty wysyłki 
i liczby dziennika. „Głos” za­
mieścił uwagę Czytelnika 
rubryce „Wczoraj pisali 
nas”. Wtedy to Lucjan 
otrzymał ponowne pismo

w 
do
S.
z

USC w Ciążeniu w którym 
proszą Obywatela o podanie 
daty urodzenia, ponieważ jak 
piszą „obywatel po odpis
aktu urodzenia zwrócił się nie 
do Prezydium GRN Urząd Sta 
nu Cywilnego w Ciążeniu lecz 
do „Głosu Wielkopolskiego” — 
— oni tego nie załatwiają”. 
Ponadto nadmieniono tam, że 
żadne pismo w takiej sprawie 
do USC w lutym ani też w bie­
żącym roku nie wpłynęło. 
Zdumieni czytamy te słowa. 
Pismo USC spreparowane na 
odwrotnej stronie listu nasze­
go Czytelnika mieliśmy okazję 
oglądać na- własne oczy. Nie 
możemy w^ec uznać ostatnie­
go listu USC, skierowanego 
do Czytelnika, ani jako prawi­
dłowe załatwienie jego snra- 
wy. ani też jako odpowiedź na 
krytykę prasową. Zwłaszcza, 
że redakcia pisma wyjaśniają­
cego z USC w ogóle nie otrzy­
mała. (Ij)

Andrzej Załustowicz z Pleszewa 
— Państwowa Szkoła Morska w 
Gdyni mieści się przy ul. Czer­
wonych Kosynierów 83, Szkoła 
Rybołówstwa Morskiego w Szcze­
cinie, ul. Wały Chrobrego 2.

(1067)

Stała czytelniczka z Lwówka — 
Poda jemy adresy: Technikum Bu- 
dowlano-Drogowe, Poznań, ul, 
Rybaki 17, Technikum Ekonomicz­
ne, Poznań, ul. Śniadeckich 54/58 
oraz Technikum Ekonomiczne w 
Lesznie, pl. Kościuszki 5, Piła, ul. 
Bohaterów Stalingradu 26/27, Gnie 
zno, ul. B. Chrobrego 23, Kalisz, 
ul. M. Buczka 6. (1170) 

„Safira”; TUREK: „Rękopis zna­
leziony w Saragossie”; WĄGRO­
WIEC: „Dzień ostatni dzień pierw 
szy”; WOLSZTYN: „Wakacje
nad morzem”; WRZEŚNIA: „Sa­
mi zakochani”.

W POZNANIU

KONCERTY
DZIEDZINIEC PAŃSTW. ŚRE­

DNIEJ SZKOŁY BALETOWEJ (ul.
Gołębia), g. 21 — Chór Męski Poli­
techniki Poznańskiej pod dyr. 
Stefana Stuligrosza.

CYRK
„AS” (przy Stadionie im. Ul 

Lipca) — g. 15 i 19.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 9—15.
BRONI (Stary Rynek) — godz. 

10—15.
HISTORII M. POZNANIA (Stary 

Rynek)— g. 9—15.
INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 

(Stary Rynek) — g. 9—15.
NARODOWE — g. 9—15.

Trójka nowych Ili-ligowców
W tegorocznych rozgrywkach o mistrzostwo III ligi piłkarskiej 

okręgu poznańskiego walczyło 15 drużyn. Na rok 1965/66 liczba dru, 
żyn w tej lidze zostanie o jedną zmniejszona.

Do in Hgi awansowały, zespoły 
zasłużonych klubów, które swego 
czasu „zasiadały” w lidze okrę­
gowe!. Są to zespoły: kaliskiej 
Prosny, obornickiej Sparty i koś­
ciańskiej Obry.

Jedenastki Olimpu i Lecha, któ­
re ubiegają się o wejście do II

• Prezesem Poznańskiego Okrę­
gowego Związku Bokserskiego zo­
stał na ostatnim zgromadzeniu po­
nownie wybrany, wieloletni dzia­
łacz w tej dyscyplinie Józef Knak.

• Po dłuższej chorobie zmarł w 
Poznaniu w wieku 57 lat b. pre­
zydent miasta Poznania Leon Mu- 
rzynowski. Przez długie lata był 
on bardzo aktywnym działaczem 
w kilku dyscyplinach sportowych, 
szczególnie jednak w pięściar- 
stwie.

• W pierwszych dniach września 
br. Motoklub Unia w Poznaniu 
zamierza zorganizować na pery­
feriach miasta Chodzieży moto- 
cross, przypuszczalnie w skali mię 
dzynarodowej.

• Po raz dragi w sierpnia od­
będą się w Kaliszu międzynarodo­
we zawody lekkoatletyczne klu­
bów odpowiedników naszego Star­
tu. Zrzesza on pracowników rze­
miosła i spółdzielców.

Motorowcy PTTK 
startują

Dzisiaj o godz. 10 wystartuje z 
Placu Wielkopolskiego, 70 uczest­
ników kolejnego, IX Motorowego 
Rajdu Wielkopolskiego PTTK. Te­
goroczna trasa jest wyjątkowo a- 
trakcyjna zarówno pod względem 
malowniczości jak i licznych pom­
ników przeszłości. Z Poznania po­
jada uczestnicy przez Łagów, 
Ośno Lubuskie, Kostrzyn nad 
Odrą, Cedynię, Moryń, Trzcińsko 
Zdrój, Pyrzyce, Stargard, Morzy- 
czyn. W Siekierkach, miejscu 
krwawych walk poprzedzających 
forsowanie Odry w 1945 roku, u- 
czestnicy złożą hołd poległym żoł­
nierzom. Rajd zakończy się tra­
dycyjnie w Poznaniu w najbliż­
szą niedzielę. (d)

W Warszawie Ciarkę 
pobiegnie 5900 m

Zgłoszenia lekkoatletycznych 
gwiazd na Memoriał J. Kusociń- 
skiego zostały potwierdzone. Tak 
więc — jak to wynika z infor­
macji PZLA — m. in. ujrzymy 
znakomitego Australijczyka Rona 
Ciarkę, dobrych długodystansow­
ców francuskich (np. Bernarda) 
oraz radzieckich (wśród nich Du- 
towa i Orientasa). Rekordzista 
świata — Ciarkę najprawdopodob­
niej pobiegnie 5 km. Konkurencja 
ta zostanie rozegrana w sobotę. 
W niedzielę natomiast — 20 bm 
odbędzie się bieg memoriałowy na 
dystansie 3000 m.

Sensacyjnie zapowiada się rzut 
oszczepem. Nasi oszczepnicy z 
Sidłą, Głogowskim i Nikiciukiem 
na czele walczyć będą bowiem 
z takimi sławami jak Pedersen 
(rekordzista świata), Lievore (eks 
rekordzista świata), Łusis i Ras- 
musen.

Warto dodać, że w imprezie tej 
startują po raz pierwszy Nowo 
zelandczycy: Davies — świetny 
biegacz na dystansie 1.500 m oraz 
Baillie, który na 5000 m miał już 
wynik 13,40,0. Dwójce tej towa­
rzyszy trener Snela-Lydiard. (y)

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15. 
WYSTAWY

KLUB MPiK (Rata1) czajka 39) — 
Fritz Eisel (NRD) — ^ystfawa prac 
malarskich — g. 10—20. 1

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego *9) — „Fo­
togramy J. Stanisławskiego „Im­
presje z wycieczki UR ZMS do 
NRD” — g. 9—18.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO r- „1939—1945 — książki przy­
pominają i ostrzegają” — g. io—15. 
/GALERIA ZPAP — Wystawa 

rzeźb Theodore’a Odzy (USA) — 
g. 10—17.

WOIT (St. Rynek TO) — „Kraj­
obraz i folklor Zbąszynia” — fo­
tografie W. Olejniczaka — g. 9—17.

BWA Arsenał (St. Rynek) — 
„Grafika Mieczysława Wejmana” 
— „Malarstwo Kazimierza Ostrów 
skiego” — g. 10—18.

PAŁAC KULTURY — wystawa 
fotogramów Zofii Nasierowskiej 
„Twarze” — g. 10—18.

DOM DRUKARZA (Inżynierska 
10) — wystawa amatorskich prac 

ligi, w razie nie uzyskania awan­
su, powrócą do ligi okręgowej, q. 
czywiście, nie pragnęlibyśmy Wj. 
dzieć piłkarzy tych klubów p0. 
nownie w III lidze.

Tak więc Kalisz, największe mia 
sto w Wielkopolsce po Poznaniu 
ma w lidze okręgowej dwóch 
przedstawicieli. Są nimi wsponi- 
niana Prosną i Calisia. Należy 
przypuszczać, że rywalizacja obu 
kaliskich drużyn, przyczyni się clo 
zwiększenia zainteresowania pQu 
karstwem w tym mieście i wpiy^ 
nie na poprawę poziomu, (p)

Turniej koszykówki 
o nagrodę MTP

Poznańscy miłośnicy koszyków^ 
ki będą mogli obejrzeć już w naj­
bliższym czasie atrakcyjny turniej 
drużyn żeńskich z udziałem mi­
strza Węgier — Vasasu Szekesfe- 
hervari i Slovana Bratysława (pią 
ty zespół ligi CSRS). Poznańskie 
drużyny reprezentować będą Lech 
oraz Olimpia, która jest organiza­
torem turnieju.

Cztery wymienione zespoły bę­
dą rozgrywać spotkania o nagro­
dę Międzynarodowych Targów Poz 
nańskich.

Turniej rozpoczyna się 22 bm. 
i trwać będzie do 24 czerwca, (o)

Nie będzie regat 
Polska - HRF

na Malcie
W przyszłym miesiącu łącznie z- 

ogólnopolskimi regatami kajakcw 
wymi o mistrzostwo Zrzeszenia 
Sportowego Start miał się odbyć 
na Jeziorze Maltańskim mecz Pol­
ska — NRF. Niemcy, z niewiado­
mych powodów odwołali swój 
przyjazd.

Wobec tego odbędą się w 
dniach 24 i 25 tylko wyżej wsponj 
niane regaty, w których weźmie 
udział m.in. kilka najsilniejszych 
polskich klubów, w tej liczbie 
Czarni — Szczecin, Posnania i Nad 
wiślanin.

Program przewiduje 34 konktH 
rencje, męskie i kobiece. (x)

Spartakiada LOK
Staraniem zarządu okręgowego 

Ligi Obrony Kraju odbędzie się 18 
bm. na stadionie w Szamotułach 
powiatowa Spartakiada Kościusz­
kowska.

Do spartakiady zgłosiło się po* 
nad 300 osób. Program obejmuje 
m.in. następujące dyscypliny: za-ł 
wody w strzelaniu, motorowy7 
rajd z elementami wojskowymi* 
próby sprawności motorowej, tro­
pienie „lisa” w terenie, pokazy 
modelarskie, wieloboje oficerów 
rezerwistów, rezerwistów niższyca 
stopni oraz młodzieży.

Początek zawodów o godz. TO-

Dobre miejsca 
na rajdzie warm ńskim 
Sukcesem poznańskich kierow­

ców zakończył się start w I rak 
dzie samochodowym o Puchar Je" 
zior Warmińskich, który jest rów­
nocześnie eliminacją do ml* 
strzostw w klasie juniorów. Zało­
gi Automobilklubu wielkopolski 
w składzie Smorawiński — r‘ 
Olszyński oraz Mertz — Paszlin 
ski zajęły kolejno II i III mier 
sca w swojej klasie.

Podobny rajd regionalny, odp^ 
wiednik organizowanych jeszcze 
ubiegłym roku mistrzostw strefo* 
wych, odbędzie się jesienią w 
znaniu. (ł>) 

plastycznych i fotograficznych 
członków Zw. Zaw. Prac. Poligra" 
fii — g. 17—22.

PAWILON MEBLOWY W SWA­
RZĘDZU (Wrzesińska 28) 
„XXVI wystawa mebli wspólcz® 
snych” — g. 8—18.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI TM. STRU- 

SIA — chirurgia, interna, ol<u * 
styka (ul. Walki Młodych nr 6 
telefon 511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko n 
terenie Poznania: wypadki ulic 
ne i w miejscach publ., tel- ’ 
nagłe zachorowania w ^om " 
teł.: 544-44 i 544-45; porady lekar­
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR - 
Kościuszki nr 103), telefon 566"

APTEKI: Marcinkowskiego
(czynna całą dobę). DYŻUR N 
NY: Główna 53 i Starołęcka 
POGOTOWIE PRACY: ZiQflcK 
16 i Plebańska 4.


